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Rrtykuły,których ECHA STOLICY ZZA KORUOliÓtil Ra CZCl KUZimtefZb PttlEShiBflO
nie napiszę

W  osta tn ich  dw uch tygodniach  
dw ukro tn ie  przypuszczałem  atak do 
P o se ls tw a  Sowietów w  W arszaw ie  o 
udzielenie rm wizy n a  wjazd do  k-aju 
bo lszew ików . D w ukrotnie  mi jej odmó 
wiono. B olszew ja , której p rzedew szy  
stkiem zależy n‘a wyjściu z izolacji p o ­
litycznej musi jednak w puszczać  do 
sw ych  granic dziennikarzy zagran icz­
nych. 1 nietylko Niemcy z tego p rz y ­
wileju korzystają , naw et am erykańscy , 
b a 1 angielscy  dziennikarze spaceru ją  
sobie  d o  W ołdze , Krymie i Kaukazie, 
ile się im podoba . M ło d j , lecz znako­
micie u ta len tow any  p. Fabre  - Luce, 
in te lek tualna  g łow a franko - niemiec­
kiego przym ierza —  a w ięc na jn iebez­
pieczniejszej dla Sow ietów  koncepcji 
politycznej na europejskim kontynen­
cie, jezdził kilka miesięcy po Rosji i 
m ógł napisać książkę, k tó ra  zresz tą  
jes t  jedyną  książką tego pisarza, k tóra  
nie pos iada  ż a d n t j  absolutnie  w a r to ś ­
ci. N ieste ty , po  tern, jak sowiecki u- 

:ędnik na terytorjum  polskiem po za­
ż ą d a n iu  od polskiego urzędnika  usług 
spec ja lnych  zabija  go s trzaram i z bro­
wninga, tylko dlatego, że czuje się de­
ne rw ow any , z pow odu zresztą  tatr u-, 
zasadnionej i sym patycznej przyczyny, 
ja k  uprzednia  p raca  w  czrezwyczaj- 
t e ,  a p ań s tw o  polskie po czynie tego 
urzędnika  sowieckiego nie żąda  naw et 
odszkodow ania  dla pozostałej w dow y 
—  po fakim, pow tarzam , fakcie, nie 
powinienem , ani na chwilę się łudzić, 
że dz iennikarz  polski chuć trochę dla  
S o w ie tów  n iew ygodny, żadnej wizy 
nie dostan ie .

P oby tu  w Rosji dzienikarzowi pol- 
skiem i żadna inna podróż zastąpić  nie 
może. Ani Londyn, ani N ow y York z 
W aszyng tonem , ani żadne inne m iasto , 
czy kńaj Polityk tam właśnie powinien 
szukać  odpowiedzi na na jkapita ln iejsze 
py tan ia ,  dotyczące  naszej przyszłości, 
/  ro części "przyszłości; całego globu. 
T ak im  kapita lnem , na jkapita ln iejszem  
pytaniem  jest: czy w w yścigu d o ś ro d ­
kowej siły komunizmu i odśrodkow ej 
siły budzących  sie nacjonalistów zw y­
cięży p ierw sza, czy też druga . Oczy­
wiście pierwej trzeba rozstrzygnąć 
inne pytania , mianowicie, czy  tę budzą  
ce się nacjonalizm y s tanow ią  'istotnie 
odśrodkow ą  siłę, czy też przeciwnie 
akkom udują  się  doskonale  z bolszewi- 
zmem.

Nietylko można się w yrazK , _ że 
zyszłość P o lsk 1 d’a się odczytać w  

b-dpowieazi na te py tan ia ,— lecz należy 
uznać, że polityka  zagran iczna  i p  o- 
l i t y k a  w e w n ę t r z n a  Polski za­
leżna jest od tych odpowiedzi. Jeśli 
p rzew idyw aliśm y dem em brację  Rosji 

choc iażby  w dalszej przyszłości na Ukra 
inę, Kaukaz (a  n.a tern ta dem em bracja  
skończyć się nie może) to nasza  zagra  
■•liczna polityka pow inna  być stosow nie  
zorjen tow aną, nasza w ew nętrzna  poli­
tyka  musi być do takich przew idyw ań  
dos to sow aną .  Jeśli przeciwnie, —  tak  
jak to  twierdził sw ego czasu p. Al. Le­
dnicki —  nie ma takiej siły, k tó raby  z 
z Kijowa, Charkow.a, Odessy, inogłn 
by  w yrugow ać  tkw iącą  tam rosyjskość 
—- to  i nasza polityka zagraniczna  z 
innych powinna w schodzić  przestanek 
i n a sza  po lityka  w ew nętrzna  inne p o ­
w inna  s to sow ać  metody.

Rozm awiałem  z bardzo  wieloma Po- 
lalcami przybyłymi z Rosji ii m ieszkają­
cym 1 w Rosji i od żadnego z ruch nie 
słyszałem o tw aite j ,  w yraźnej odpow ie­
dzi na pytanie  pow yższe  w postaci ja ­
sk raw ego tak, lub nie. Odpow iedzi, któ­
re słyszę na py tan ia  zadaw ane  kancia­
sto, chyhoczą  się jak  spróchniałe  zęby 
są kom prom isow e, re la tyw ne, są „po- 

7-lku - poskolku“ . Po lska  m a w e lk i  
wtał po temu, aby  s ta ć  się informa- 
em globu o sp raw ach  rosyjskich i 

P o isk a  zupełnie ten kapita ł  marnuje. 
M am y tysiące ludzi n iepow szednio  
zna jących  Rosję i nie umiemy pchnąć  

i pracę m yślow ą tych ludzi w kierunku 
( rozw iązy w an ia  zadań  kapitalnych. Ist- 

hteje in s ty tu t  we W rocław iu , który 
d e r a  szczegóły  o życiu rosyjskim. Ra 

:dy Po lak  przy jeżdżający  z Rosji o- 
■nowrada takie same szeczegóły i o- 

ow iada  >e gorzej, niż to czynią N ien r  
y, można powiedzieć coraz gorzej, 

dd rozw iązyw ania  pytań kapita lnych 
Przezornie się odsuw a. Tym czasem  

" P o lska  musi sobie na te pytania o d ­
powiedzieć. N aw et błąd, n a w e t  pomył­
ka będzie tu lepsza niż brak  od p o w ie ­
dzi. B o  konkretny prog-am  naw et wy- 

. ch o d zący  z fa łszywych założeń, lecz 
t konsekw entn ie  p rzep row adzany  jest 
i  lepszy od całkowitej bezprogram ow oś-  

1 Te  pytania , które cytow aliśm y po- 
7’żej są tak  kapita .ne, że bez uch roz­

wiązania  nie można mieć program u 
polskiej polityki zagranicznej.

Mniej akutalnem, lecz jeszcze trud- 
niejszem w ydaję  mi sie drugie p y ta ­
nie to jest kw estja  sam ego ustroju so­
wieckiego. Pytanie , które sobie zadaje  
rosyjska p rasa  em igracyjna  to jest  „ jak

F. P. S.
WARSZAWA 12-X. (tel. wł. „Słowa"). 

Pod przewodnictwem posła Niedziałkowskie­
go  odbvło sie dziś przeć południem plenar­
ni posiedzenie klubu P.K.S., na którem obra­
dowane na podstawie referatu senatora dr. 
Grossa ,nad zagadnieniami państwowej po­
lityki .inans )wej. Posiedzenie P. P, S. uwa 
żać można za przygotowywanie się do dy­
skusji budżetowej.

Po południu obradował C. K. W. P.P.S. 
nad przygotowaniem materjałów na rozpo­
czynające się w  dniu jutrzejszym dwudnio­
w e obrad} Radę Naczelnej, która po w szech  
strumieni rozpatrzeniu zagadnień politycz­
nych opublikować ma rezolucję zawierają­
cą program polityczny socjalistów na naj­
bliższą przyszłość.

Z ućm  M t U M n i c  F f c u k i c h  p l o f E h

WARSZAWA 12 X. (tei. wł „Słowa"). 
Sekretariat kiubu B. B. W. R. upoważnia 
nas do zaprzeczenia wiadomości podanej 
dziś przez gazetę warszawską, jakoby płk. 
Sławek na najblizszem posiedzeniu klubu Ł 
j. w uniu 16 b. m. mial ustąpić ze  stanowis­
ka prezesa B.B.W.R. a następcą jego mial 
zostać płk. Koc dotychczasowy w iceprezes 
klubu,

Puc Sławek po dłuższej chorobie czuje 
się już zupełnie dobrze i powrócił do nor­
malnych zajęć a o  oddaniu kierownictwa 
klubu w inne ręce nie ma nowy.

tyykiuEZtniB poso ficćrciagć z 
Klubu B. B.

WARSZAWA 12-X. (tel. wł. „Słowa"). 
Prezydjum kluou B.B. na podstawie pogło­
sek o nadużyciach natury maierjalnej, do­
konanych przez posła klubu B B. Józefa Boc- 
magę w charakterze wójta gminy Zakrzcw- 
delegow aio dwóch swmch przedstawicieli w  
celu zaznajoinitnia się z sytuacją na miej­
scu urzędowania posła Boćmagi. W obec 
stwierdzenia przez delegatów że zarzuty sta­
w iane posłowj- Boćmadze są uzasadnione, 
delegaci postawili wniosek wykluczający po- 
sia Bocm agę z klubu B.B. na co zasadniczo 
prezydjum klubu wyraziło zgodę, a ionnal- 
nie sprawa bęazie załatwiona w dniu 16-go 
b. ni. na posiedzemu klubu.

Delegaci klubu pos. dr. Barański i sen. 
Poczętowski zawiadomili dziś Marszalka Da­
szyńskiego, że  pos. Boćmagr p-zestał być 
członkiem klubu B.B -

Faoz^kowantf F. FrezyM a 
R z s s z y p o s p o W  w ł a d z  n a ­

c z e l n y c h  h  Uf. h

PO ZNAN. 12.X. Pat. Rada głOwna 
i zarząa Pow szecnnej W ystawy Kra 
jowej otrzym ały z kancelarji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej następu­
jące pismo: „Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej polecił mi podziękować pa­
nom za wyrazy hołdu, przesłane pod 
J rgc adresem  w cnwili z mknięcia 
Powszechnej W ystawy Krajowej i wy- 
rar.ić przeświadczenie, że W ystawa,
sp łniwszy swe zadanie, pozostaw i
państwu trwały dorobek moralny i
izeczow y. (— ) Szef kancelarji cywil­
ne j“.

Zftkonczunie międzynarodowej 
konferencji pryurafnego prawa 

iLititCZf go.
WARSZAWA 12 X. eat, D ziś o  godz. 

ó po południu ;aiu  ńczyła się obecnie obra­
dująca w Warszawie druga m ięazynarcdo- 
wa konferencja prywatnego prawa lotn icze­
go podpisaniem konwencj w sprawie unifi­
kacji niektórych przep sów  o międzynaro­
dowym przewozie lotniczym. Konwencja ta 
została podpis-na przez 13 państw, w tej 
licrbm przez Niemcy. RKwnocześme delega­
ci wszystkich państw, bioręcycn udział w 
konferencji, podpisali protokół, stwierdza­
jący wyniki prac i zaw>er»Jący szereg ży ­
czeń na przyszłoSĆ. izczegółuw y kom uni­
kat z całego przebiegu prac. koi ferencji 
poaany zostanie jutro. O godz, 4D0 po po­
łudniu prezes i n iceprezesi konferencji 
przyjęci zostali na Zamku przez Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej, w ieczorem  zaś 
uczestnicy konferencji obecni byli w teatrze 
W iemim na operze „Straszny Dwór".

Konferencja ministra Zaleskiego 
f Niezabytoufskiego

WARSZAWA, 12 X. PAT. Minisier ro l­
nictwa p. Karol Niezabytowsisi, kiury już 
wrócił z uroćzystości wileńskich i objął 
urzędowanie 12 b m , odbył w tym że uniu 
konferencję z ministrem spraw zagranicz­
nych p Augustem &Zaleskir.. oraz przyjął 
wojewodę poznańskiego p. Raczyńskiego.

h i o i  l i la  szkailatyaf
Z Kowna uonoszą. Wydział sanitarny 

zuiządt m iejskiego podaje, iż epidemja 
szkarlatyny \. K iw nie wzrasta W zwjązr u 
ze zwiększeniem  jpidemji zam knięto 53 
szk ó ł ludowych. Epidemja tyfusu brzuszne­
go uległa natom iast zniniejjzeniu.

i łowy prezes M i e l i  paitj! earodowtów
Z Kow na donoszą: Onegaaj odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie centralnego kc  
mitetu Darti- narodow ców, na którem do­
konano obioru now ego prezesa tej organi­
zacji. Przyjęto jesf bo wiem, że w razie 
wejścia k tórego ' z członków  do gamnetu 
usuwa Się on komitetu. Zamiast ministra 
komunikacji Wilejszysa, prezesem  został 
obrany dotychczasowy w iceprezes komitetu 
Łapen. s ,  w iceprezesem  został zamianowa­
ny członek kom itetu centralnego p. KaJ 
wolis.

Zmiana h m ,  o sfazbie t o j i M j  
w  armii litewskiri

Zostały ogłoszone zmiany w ustawie o  
obowiązku służby wojskowej. Na przyszłość 
pobór będzie pi/eprowadzany tylko raz do 
roku w okresie od V września do 15 paździer. 
nika.

W roku bieżącym poboru nie będzie z 
powodu przesunięcia terminu wcielenia do 
szeregów  do miesiąca marca.

Niemniej w połowie pazaziemika odbę­
dzie się nieobowiązkowe stawienie się do 
ouciziałów studentów i uczniów, którzy w  
swoim czasie uzyskali od ro czw e . Ogłoszo­
no je jedynie dla wygody wspomnianych 
studentów i uczniów i jest dobrowolny, ib )

Pogrzeb w ieik iega a t n  m aiarza
KRaKoW , 12-10. PAT. Dziś o gooz. 8 

rano odbyto sie wyprowadzenie zwłok Jacua 
M alczewskiego z domu żałoby przy ul. An 
czyca na Salwatoi ze. W imieniu artystów  
przemówił Wiastimil Hofmann, w słowach 
peł.iych żalu żegnając zmarłego Po przemó­
wieniu trumnę zniesiono z w zgórza Salwa­
torskiego do karawanu, zaprzężonego w  
dw ie pary koni Orszak żałob,ny, poprzedza­
ny przez duchowieństwo, podążył ulicami 
Kościuszki i Zwierzyniecką do kościoła 0 .0 .  
Franciszkanów. Wzdłuż ulic i około kościoła 
zebrały się tłumy publiczności, żegnając 
zwłoki w ielkiego mistrza malarstwa i olskie- 
go. Po wniesieniu trumny do kościoła 0 .0 .  
Franciszkanów, ks. biskup Rospond odpra­
wi! mszę żałobną w obecności ks. metropo­
lity Sapiehy i licznego kleru, poczem trumnę 
wyniesiono z kościoła i umieszczano na ryd­
wanie. Przy dźwiękach marsza Szopena w y­
ruszył wielki pochód żałobny w  stronę Skał­
ki. Kondukt żałobny prowadził ks. metropo­
lita Sapieha. Oook rydwanu pełnili straż 
hororową strzelcy. Rydwan otoczały delega­
cje Zw. Legjonistów, Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny i innych organizacyj ze 
sztandarami.

W chwili, gdy pochód przechodził ko­
lo placu Bernardyńskiego, odezwał się 
dzwon Zygmunta. Przed kościołem św. Ka 
tarzyny pożegna! ław  ne ro mistrza imieniem 
rządu minister. W. R. i O. P. Czerwiński 
przeptęknem przemówieniem rozpoczętem cy  
tatą z Anhellego.

„Wybieram więc jednego z nich i uko­
cham go jak syna i umierając oddam mu 
ciężar mój i w iększy ciężar, niż mogą unieść 
inni, aby w nim był odkupiony i okażę mu 
w szystk.e nieszczęścia tej ziemi, i potem zo­
staję sam w  ciemności wielkiej z brzemie­
niem myśli i tęsknoty w sercu". —  Te sło­
w a szaman:, o  Anhellim są jakby w yjęte z 
testamentu, którym w ciemną noc niewoli 
wielki duch poiski przekazywał swoją misję 
swoirr zastępcom Ten. którego śmierteine 
szcza i Ki, z; chv ilę do grobu w łożyć mamy, 
fc,ł ląkże te ’ misji dziedzicem: i on otrzy- 
m- ciężar, n i mogą Wynieść inni, i on szedł 
przez życie w ciemności wielkiej, z brzemie- 
lieni myśli i tęsknot na sercu. Z myśli tvch 

i U ch tęsknot układał się poemat ba-w i 
kształtów przedziwnego piękna, a  przecież 
nietylko dla naszych oczu, ale i Ula naszvch 
serc przeznaczony. Bo kto m twórczość 
MaUze-wskiego patrzyć bedzie ze stanowiska 
piękoa, szukając w niej wyłącznie materjalu 
d l . swoich wrażen estetycznych, ten Mal­
czew skiego ani me aojrzy, ani nie zrozumie. 
MalcaAyskt przemawiał do nas skarfc„,ni 
jakie B ąg w cuszy jego złożył. Stworzj j dla 
nas pieśni bez słów, czarowne i porywające. 
Ale trzeba,zrozum ieć wszystkie tej mowv  
w yra/y i usłyszeć w szystkie tej pieśni tony, 
bo wteay dopiero doirzeć można, że L^ek 
Mi Lzewski —  to nietylko artysta malai*. 
znakomir i sławny, ale że przedewszyst- 
reni jeaen z tej jasnej plejady rycerzy, któ- 

rych Bóg na szancacn naszegc duciu t,, 
stawił, tray nas oó zupełnej zagłady zacho­
wać raczył. B-d on jednym z tych, co o b zy l 
f  okop„yv, co byli rderWą
i arsenałem duchu, yy oczekiwaniu dn a 
zmai iwychwstania Ojczyzny.

Prz,eiT|ów ;niu o. ministra ujęii trum­
nę na barki uczniowie Akademji Sztuk Piek 

1 P°męśli ją do grobu zasłużonycn na 
Skałce, gdzie zwłoki Mistrza złożono na 
w .eczoy spoczynek obok Sie.mYaJzkie ), 
w ,sp ian s .,iego  i innych zasłużonych dla Oj­
czyzny wielkich obywateli i twórców.

Uroczystości w  W aszyngtonie
WASZYNGTON, 12-iO. PAT. W czorajsze uroczystości Pułaskiego w W aszyngio  

n e  rozpoczęły się o  goaz. pół ao  9, kiedy obydw ie polskie delegacje udały się na grób 
Nieznanego Żołnierza w Arlington, gdzie się znajduje amerykański ementan narodowy 
Przy dźwiękach orkiestry, p izyczem  oddział piechoty oddawał honory w ojskow e, pik. 
7aborski i por. Zarychta zlożyh wieniec w imieniu Marszałkr Piłsudskiego, a płk. Glo 
gow ski w imieniu aimji polskiej. Dalszy ciąg uroczystości m:ał miejsce pot', pomnikiem 
Kościuszki, gdzie p-zedstawciele polskiego związki narodowego i Dolskiego zw . rzym  
sk,c-katolickiego złożyli wieńce w irmeniu reprezentowanych przez siebie oiganizacyj. W 
ooludnk prezyoenL Hoovei pizyjął w  B,alvm Domu obydwie Dolskie delegacje, które 
przedrtawit mu ambasador Filipowicz. Następnie prezydent orzyjął szereg polsko-ame 
rykańskich delegacyj z całegc kraju.

O gouz. 1. 15 w klubJe prasy odbyło się s.iiadanie, poocza^ ktorego wygłoszono  
szereg przemówień Ambasador Filipowicz w krótkiem przemówieniu w  imieniu rządu 
polskiego potizi fkowuł za piękny dar prezesa W ierzbińskiego i oświadczył, iż poda piojekt 
by popiersie Pułaskiego umieszczeni było w W arszawie w  Senacie, podobnie jak na 
Kapitolu w  W aszyngtonie. Po śniadaniu udano się pod pomrtik Pułaskiego, gdzie złożo­
no wieńce. Uroczystości zakończyło przyjęcie w  polskiej ambasadzie gdzie ambasador 
Filipowicz podejmował delegacje polskie i członków korpusu dyplom atycznego.

Depesza P rezydenta  H oovera  do Prezydenta  Mościckiego
WARSZAWA 12-10. PAT. Pan Prezynent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki otrzy 

muł od prezydenta Stanów Zjednoczonych Floovera następujący li;4: „W aszyngton —  
Biajy Dom, 10 pazuziemika 1929 roku Ignacy Mościcki, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w  W arszawie. —  Otrzymałem Dismo W aszej Ekscelencji w  związku z 150-Iefcriią u  >czy- 
stością Pm askiege, odbywająca się w naszym kraju. Pamięć ' nnodego polskiego 
rycerza, który przyłączył się do sil zbrojnych amerykańskich koleń istów  i walczył boi h- 
tersko i odważnie od rhwili przyjęcia go do sztaDu generalnego W aszyngton ,a aż do 
chwili otrzymania śmiertelnej ran^ przy oblężeniu Sa\ annah —- będzie zaw sze żyła w  
sercach amerykańskich obywateli, i ich serdeczne jzr.anie wyDitnych zasług w uzyska- 
.Tim ameryki-iskie niepodległości nigdy nie zaginie. Fłędę Szczęśliwy pow h : specjatn? 
delegację W aszej Ekscelencji i zapewnić jeszcze raz W aszą El icelencji: o  wdzf cznośc1 
m ego kraju i o  nrzyjaźni do Poiski. (— j Houva “

PoisKie wieńce na grooifc Washingtona
WASZv NOTON 12 X. P d . Polska delegacja wojskowa z płk G łogowskim  i per 

Zarychtą na czef? ud Ra się na oun*- Vernoo, gdzie iłożyła  wieńce na greoic Wa- 
sningtona w  imieniu M arszałka Piłsudskiego i anuji polskiej.

W y r a K  w  p r o e a l c  n s e j s a a l i s t i m  e j t a l s h l e b
O PO L E. 12.X Pat. Dzif o g o d i in le  13 przew ódm cząc?  sądu  

ła w n ic z e g o  o g ło s i ł  w yrok , m ocą  k iórego — i)  u w o ln io n o  13 oskar­
żonych , z których F u n g e  i Kaduk otrzymali ostrzeżen ie , 2) ska  
zan o  na w ię z ie n ie  za ciężkie naruszen ie  sp ok oju  p o w sz e c h n e g o :  
N a iew a ię  r.Ł 8 m iesięcy , C entnera  i N o w e k a  na 8 m iesięcy, P od  
sad ę  1 H apta  na 4 m iżs lące ,  P o istera  na 3 m ie s ią c e  — w reszc ie  
Bernarda na 105 m arek grzyw ny. Po odczytan iu  w yroku prze­
w od n iczący  w  dłuższym  w y w o d z ie ,  trwającym d o  godz. 13.30 w y ­
rok u m o ty w o w a ł .

P r e z y d e n t  f n u m e r g u s  a p u s c R  f r u K r ś I ą
BRUKSELA, 12. X. PAT. Prezydent Doum ergue i Briand odjechali o godz 

14-ej do Paryża. Król belgijski, k s:ą i ę  następca ironu orać m e/ miasta żegnali o d je­
żdżających na dworcu. Licznie z a i  z e b r a /e  tłumy zgotow ali przedstawicielom Francji 
burzliwą owację.

W l u l H l  b a n k i e r  a n s l o - s a a k i  v  H e w y o i  i o r h u
LO NDYN. l2 .X . Pat. Szereg organizacyj anglo saskich w Nowym  

Jorku w ydał wczoraj ria czefć p ernera iMac D oralda  bankiet z udzlaiem  
o k o ło  5 tys. o só b . Ha bankiecie był lów nież przybyły z W aszyngtonu  
abasador brytyjski sir Howard. Premjer Mac Donaid w ygłosił prŁemówie- 
nie, w którem podkreśiir zasługi am basadora Howarda, jako rzecznika 
zbliżenia obu narodów. Mac Donald ośw iadczył, ze dążeniem orezydenta 
H ocvera i jego  będzie utrwalenie tak szczęśliwie wzm ocnionych w ęzłów  
przyjaźni, a tern sam em  utrwalenie pokoju.

S a d a  k s m i u r z y  i a d i i i n y c l t  p r s t s f t u ł  r a f y f f t a w a ł a
MOSKWA. 11.X. Pat. Rada kom isarzy ludowych ratyfikowała proto­

kół, ustalający procedurę przyszłych rokowań pom iędzy Hendersenem a 
D ow galew skim .

B r o i b a  w y b U B i t i L i U f o j n y  w  n i o s c h
N ^N K IN . l l .X .  P it . Wybucn wojny pom iędzy rządem narodowym  a 

w ojskam i Feng Ju-Sianga wydaje się nieuniknionym . R /ąd  narodowy w y­
dał polecenie zaaresztowania dwóch najwybitniejszych generałów  Feng-Ju- 
Sianga z pow odu udziału ich w akcji, skierowanej przeciwko rząaowi. 
Oba) generałowie ratowali sie ucieczką. W edług otrzymanych tu doniesień  
oudziały Feng Ju-Sianga posuw ają się ku Hankou w zamiarze stoczenia  
bitwy z wojskam i rządowen i. Komunikat, og łoszon y  przez rząd nanicfnski, 
ao n o si o  zega n izu w a n iu  ekspedycji wojennej przeciwko wojskum  Feng 
Ju-Sianga. Pow odem  zorganizowan a ekspedycji jest, w edług komunikatu, 
nielojalne postępow anie generałów Feng-Ju Sianga w stosunku do rządu.

S c w l E l y  z a i ą a a l ą  w y d a n i a  B i e s ł a d o a r s h l e g u
M OSKW A, 12 X. Pat. Agencja T ass komunikuje: W związku ze 

sprzeniewierzeniem  przez Biesiaaow ukiego części funduszów  ambasady  
ZSSR. we Francji komisarjat ludowy sp^aw zagranicznycn zwrócił się do 
prokuratora najwyższego trybunału ZSSR. o  ściganie B iesiadow skiego na 
drodze sądow ej jako przestęocy. Siedztwo sądow e będzie prawdopodobnie  
w ym agało zw rócenia się do rząau Rancuskiego o  wydanie B iesiadow skie­
go w ładzom  sowieckim , skoro  chodzi p przestępstwa, dokonane przez 
funkcjonarjusza w czasie pełnienia przez niego obow iązków  służbowych.

X I I I  m i Ę d z y m a r  i d o w a  k o n f d r u t u j ą  p r a s y
GENEW A, 12 X. PAT. Dzisiaj o  gouz. 11 obecności generalnego  

sekretarza Ligi N arodów  Drum m onda od b yło  się otwarcie XIII m iędzyna­
rodowej konferencji pracy. Prezes Rady Administracyjnej M iędzynarodowe­
go  Biura Pracy Fontaine naznaczył w przemówieniu inauguracyjnem, że 
cztery sprawy, znajdujące się na Dorzadku dziennym doiyczą wyłącznie 
marynarki. Na otwarciu obecni byli przedstawiciele 32 krajów, Konferencja 
potrwa o k o ło  trzech tygodni. Na przewodniczącego konferencji wybrano 
hiszpańskiego ministra pracy Aunosa.

logji rasy żółtej często nie mogliśmy 
nadążyć  zrozumieniem za objaw am i 
życia  japońskiego. Jak  baron Noyi ioz- 
cinał sobie  brzuch z pow o d u  śmierci 
M ikada, to  ten fakt nas dziwił, lecz 
przez to sam o, że był tak  daleki od  
naszego  zrozumienia, by ł d la  nas  w ła ­
ściwie mniej interesujący. Lecz o to  
Rosjanin -—- człowiek, k tórego znaliś­
my w czoraj,  znaliśmy dosko-ńale, rozu­
mieliśmy jego  życie intymne i publicz­
ne, jeg o  uniesienia artystyczne , mi­
styczne i polityczne, -— jak ten Rosja  
nin reaguje  w tych w arunkach  życio­
wych, gdzie w szystko  w yw rócono  do  
góry  nogami, gdzie —  dość  pow ie­
dzieć —  panstw '0 traktuje religję, ni- 
st-erję i degenerację  p łc iow ą jako o b ja ­
w y nada jące  s ię  do tej samej kategorii ,  
d a  tej samej rubryki. —  Jakie siły, jar 
ide źródła, jakie reakcje w y tw a rz a ją  
się w  tyrn bycie dla nas zagadkow ym  
i ciemnym, k tórego m oralność odpo­
w iad a  n’aszym pojęciom o ciemnych 
siłach piekielnych -o krainie A ntychry­
sta . Gdzie się podziew a nr.stycyzm ro ­
syjski , ,bogoiskatie ls tw o“ tego  narodu. 
Gdzie się ukryły te siły ludu, k tóre  
miały w ybuchnąć  przy p rofanacjach  
świętych wierzeń. Jak sięi załamuje tr~ 
dycyjny świ’at pojęć m oralnych w  
pryzm acie  tych now ych , z taka  siła i 
Łaką  ty ran ją  g łoszonych reguł prole- 
tarjackiej „m oralności" .

G dy tu pa trzę  na film sowdecki, 
gdy  czytam wydawnrctwm Leningradu 
pośw ięcone  literaturze rosyjskiej wyda 
je mi się Rosja dzisiejsza rodzajem 
pulimpustu. Na ręko-pis, lub na  obraz  
w cześn ie jszy  kładzione pismo lub 
obraz późniejszy, grubszy, bardziej 
barbarzyński.  S ta ranną  p racą  m ożna 
odm azać  tę .zwierzchnią powłokę. T a k  
Rosj'a, to zam azany  czerw oną  fa rba  
obraz  Rosji Rom anowych, która  prze­
żyła z Europą  w szystkie  epoki naszej 
cywilizacji od" policyjno F ryderykow - 
skiego pańs tw a ,  przez empire P e te rs ­
burga, przez bajronizm inteligenckiej 
rewolucji, przez inrperjabzm C ham ber­
lainów, Ferrych i Crispich. Z? rą cze r­
w oną  farbą  wodzimy „igłę adm iralic ji"  
A leksandra  Puszkina i dosto jew szczyz-

długo będzie ten ustrój trw ał1' —  wy­
da je  mi się naiwnem. Oczywiście, że 
trw'ać będzie bez końca, że bez jakiejś 
katastrofy  nie upadnie. T o  tfeż najw łaś-  
ciwiej by łoby  redagow ać  to  py tan ie  w  
spoisób następujący : jakich rozmiarów 
katastrofa  może .obalię ustrój sow iec­
ki. Czy konieczne test tu trzęsienie 
ziemi n.a całej przestrzeni rosyjskiego 
lądu, czy w ysta rczy  przegrana  w oina  
zewnętrzna  i na jakim froncie —  euro­
pejskim czy azjatyckim —  czy  też w y ­
w r ó c i ć  ustrój sowiecki potńafi banda  
terrorystów , bez p row okato ra  w ew ­
nątrz, działająca- w samej Moskwie.

Na te py tan ia  odj>owi,edzieć jest  
trudno, ale dla nas, d la  Anglji, a j dla 
innych wielkich pańs tw  europejskich 
pytan ia  te są tak ważne, że i tu naw et 
w yraźnie  um otyw ow ane  chociażby  błę­
dne odpowiedzi byłyby pożądane. Jest 
wykluczone, aby  na te pytan-ia silił się 
dać  odpow iedź  dziennikarz cudzo­
ziemiec. Ale dziennikarz Polak  pam ię­
ta  natężenie an typaństw ow ych  uczuć, 
k tóre  tak  cechow ało  praw ie  każdego 
p oddanego  C esarza W szechrosji.  W  
Rosji przedwojennej p raw ie każdy  
mieszkaniec w  mniejszym, czy w ięk­
szym zakresie był an typanstw ow cem .

G azety  sowieckie  tw ierdzą, że dziś już 
tak nie jest, —  że dzięki p ropagandzie  
komunizmu pań s tw o  sowieckie zy sk a­
ło sobie gorących  i ortodok- 
. .sałnych o b rońców  w „szerokich w ar­
stw ach  robotn iczych" w śró d  m łodzie­
ży, komsomolców, pionerów, w śród  
młodej inteligencji, k tóra  w yszła  z 
w /uzów i rab taków . Dziennikarz Polak 
z tram w aju , z wagonu, ze spaceru  uli­
cznego, z udziału w takiej czy innej 
manifestacji, z jadłodajni uniw ersy tec­
kiej potrafi wyczuć! ile w tym p raw dy , 
ile w  tym blagi. Czy istotnie można li­
czyć, aby  na obronę ustroju sowiecide-

go  sam orzutnie , dobrowolnie , ofiarnie 
s tanęły  entuzjastyczne szeregi

W spółczesne  życie rosyjskie j-est 
tak odmienne od wszystkiego- co jest  
na tej planecie, że podróż do Ro-sji jest 
czemś z fantastycznej bajki o podróży  
na p lane tę  Mars, lub z w ędrów ek  Guli­
w era  do Liliputów i O lbrzym ów. —  
Powiem , że naw et podróż na Mars, 
lub do Liliputów by łaby  dla mnie 
mniej c iekaw a i pociągająca, Bc nie 
potrafim y się w czuć w  psychologję  
M arsjanina, -nie wierny, jak  ten M arsja­
nin czuje, co go boli, a co go cieszy, 
taE jak  rrp. przez dalekość od psycho-

ne moskiewskiego W asil ja  Błażenna-, 
wo. I ta Rosja, ten potężny  rosyjski 
indywidualizm  narodow y  —  w y d a je  
się nam, że nietylko żyje i tworzy, n ie­
tylko me jest nieboszczykiem, lecz 
zdaje się, że tęskni do naw iązam a z 
pow rotem  łączn o śc i ; ?;nriędzy starem i 
a nowerni laty". Ale czy to, tak nap raw  
dę —  czy nam się zdaje?  Czy o d ż y w a ­
jące tęsknoty, tradycje, narowy, p rzy ­
w iązania  są silniejsze, czy ten cały no­
wy r e g  i m e, k tóry  przez osłupia jącą  
p a radoksa lnosć  swoich form musi jed ­
nak tworzyć życie własne, oryginalne, 
—  czy ten arowy r e g i m e nie s tw o 
rzył Całkiem nowej sowieckiej psycho- 
łogji narodow ej?

Czy izolacja całkowita, herm etycz­
na od kultury europejskiej, w  której 
żyje obecna  Rosja istotnie zbliżyła do 
niej Azję i azja tyckość  —  jak o tern 
m arzą  Euroazjaci, —  czy s tw orzy ła  
Zasklepienie się nad źródłami własnej 
kultury, —  czy ‘przeciwnie p o p ch n ę ła  
w  kierunku „w e ltschm erzów " —  za­
gadnień, d reszczów  i efektów, k tóre  w  
tłumaczeniu na język tea tra lny  sy m b o  
lizują się w  tak zwanym „reper tuarze  
żydow skim ".

Rozumiemy dobrze, że każdy  dzień 
spędzony  w  Rosji sowieckiej, ba rdzo  
ła tw o  m ógłby  nam przynieść zam iast 
odpowiedzi n’a zadaw ane  sob ie  tu py­
tania raczej nowe pytan ia  i py tan ia  
bez końca. I m ogło  być, że nie w y ­
brnąłbym  z gąszczu  w rażeń  i zam ias t 
z ka ta log iem  odpowiedzi, w ió d łb y m  z 
katalogiem now ych pytań. Ale i w tedy, 
gdybym  opńacował taki ka ta log  pytań, 
to  jeszczebym nie uw ażał swej p racy  
za bezow ocną, chociaż n igdybym  się  
n ie  silił na rozw iązyw anie  zagadnień 
ekonomicznych, n iew ątp liw ie  b ęd ą ­
cych w  Rosji pochodnem i od kap i ta l­
nych problem ów  politycznych i psycho  
logicznych.

Z darzy ło  się tak, że w godzinę, w 
której osta teczn ie  odm ów iono mi w izy 
zooaczyłem książkę znanego mi Belga, 
na której s ta ł  napis  „osiem dziesią ty  
tysiąc" .  —  Piękny  nakład, ale ani ten 
Belg, ani anni Belgowie czy Francuzi, 
ani Niemcy, analitycy  i krótkowidze, 
p roblem ów  tych nie rozwiążą. Czytel­
nik wyczuł n iewątpliw ie w  moim ar­
tykule melancholję ł uśm iecha się. że 
ty tu ł mego artykułu jest  t raw es tac ją  
sentym entalnej pow ieści sentym enta l­
nej n iew iasty  niemieckiej, k tó ra  nap i­
sa ła  „Listy, które go nie dosz ły" .  Nie 
w stydzę  się lej meiancholji, ponieważ 
ze smutkiem stw ierdzam , że nie jedno  
spraw dziło  się co przepowiedziałem  o 
polityce Europy  ziachodniej, więc mo- 
żebym był szczęśliwy w stosunku  do  
R os:i, k tórą teoretycznie znam lepiej. 
Ale napisać coś trafnego o Rosji ła t ­
wiej potrafi Polak, niż cudzoziemiec. 
Może więc p racę , która mi nie p rzy ­
padła  w udziale, k to  inny podejmie. 
Przecież me w szystkim  w iz odm aw ia­
ją.. Nasze m inisterstw o jednak  d o s ta ­
ło  wizy dla ko legów  uta len tow anych  
dziennikarzy W einrieba, Singiera, S o ­
kołow a i W rzosa . Cat,
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o C h lo T c d o n t
najlepsza pasta a o  zębów . przez miljony codziennie w użyciu, uważane jest za najdoskonalszy środek do p ielęgno­
wania zębów  i jamy ustnej. Specjalne zalety:

1. u su w a  szp ecący  o sa d  n ezęb n y ,
2. czyni zęb y  a la b a s tr o w o  białymi,
3. u su w a  n ieprzyjem ny zapach  ust.

2 ą a a i c i s t s d y  t y l k o  c h l o h o d o i t

£CHA K k a J O ł i
N IE ŚW IE Ż . wieliśmy w strasznych warunkach rozpwczy- 

. nać pracę od podstaw  i jedynie przywiąza- 
—  U czczen ie  »p. E d w ard a Y .o y m  n ie do ZH  n i ojczystej, a  także i upor i wv- 

iło w ic za . 16 c z a r u  c a  192 8  ro k u  u m a r ł  trwałość, pozwoliły nam ./ przeciągu w zglę­
dy B y d g o s z c z y  Śp. E d w a r d  W o y n i ł ł o -  krótkiego czasu zabl.żn.c rany odbu-

kt i. ł. i. • . v -• i d o w a c  zniszczone osiedla i zagospodaro-
w ic z .  N a t y c h m i a s t  z a w ią z a ,  s ię  k o m i t e t  w a^ się Doskonale sobie uświadamiamy, jak 
u c z c z e n i a  śp .  E d w a r d a  W a y n i ł ł o w i c z a  dalecy jesteśmy pod względem postępu roi 
d z i ś  d z i a ł a j ? c y  n a  p o d s t a w i e  p r a w n e g o  niczego od braci naszych rolników z zacho 
s t a r n tn  du> jednak wynik pracy za  okres osta tnr.h

Jy-,, , - i kilku lat, kaze nam wierzyć niezłomnie, iż
K i lk a  c e l ó w  k o m ite l  DOSi<ivVH p r z e d  p racują C w tvm tęmpie potrafimy może i w 

o b a .  —  M i ę d z y  in n e m i  w m u r o w a n i e  w  ffilfeaietóęj przyszłości osiągnąć maksymum 
k o ś c i e l e  w  N ie ś w ie ż u  ta b l ic y  n 'a m :ą tk o  wydainości naszej ziem' i usunąi tę kolosal­
n e j  —  N ie ś w ie ż  w y b r a n y  Wrtał d l a t e -  I ia /ó żn icę ,  jaka  istnieje między n am , a  rui 

. c  ■ . : , o  1’ictwcm z zachodniej części naszego pan-
g o ,  z e  n a jb l i ż e j  l e z y  S o m c z ,  d a w n e j  l e .  s tw a_ yy- pianowej pracy nad  podniesieniem 
d z i b y  W a y n i i ł o w i c z ó w ,  p o z o ta ł e j  tu ż  rolnictwa są przewidziane pokazy rolniczo- 
z a  k j r d o r .e m  g r a n i c z n y m ;  d r u g i m  p u n -  hodowlane, jednym  z takich pokazów jest
k t e m  b v ł o  że . N ie ś w ie ż  le ż a ł  ja k  g d y -  właśnie pokaz refpnowy w Mirze, ktorego 
p e m  y i u : J . zadaniei jest zobrazowanie wyniku dotych-
b y  w  ś r o d k u  t e r e n u  o b j ę t y m  d z i a ł a  czasowego postępu w danym rejonie, a  tak 
i lo śc ią  Z m a r ł e g o .  że uświadomienie sobie tych braków i wad,

D o s t a n i e  puZ Y \o len .a  n a  w m u r o w a -  które ..ależy use.iąć w ciągu dalsze; pracy.
t a h l i c y  w - .k o ś c i e k  b v ło  n a d e r  t r u d -  Zechciej więc Najdosto;nu jszy Pr me Pre m e  ta b l ic y  k >scie ie  Dyru n a u e r  i r u u  otworzyii pok- 7 j )a=,i-a wie go zwie

n e ,  gdy  z m u s i a ł o  p o c h o d z i e  a z  z K z^ .  dzić. w  zakończeniu swego przemówienia
m u .  U z y k a n e  z o t a ł o  j e d y n i e  d z i ę k i  dziękując za zaszczycenie nas sw ą  b y łnos-

P ie r u s z y  z ja zd  A H o e n t ó u  il. S. i

d a c h o w a ć

w p ł y w o m  p r e z e a  k o m u e i u j  k. A lb r e c h -  c ią "w zroszę  okrzyk Najdostojniejszy Pan
t i IdaH7 i\» lłłn __  J a k o  t e r m in  o d ło n ie -  Prezvrdcid b^plitej niech żyje.ta  K a u z i w m a .  j u k o  i e r n n n  ou iu  m ?  przjr Jż jek| hymnu nP.rod0 wego i o-

, i  ‘ '  TT A  1 1 u z . Y V i ę i e u  n y  l i m u  n a i  u u o  e g u  i w

c ia  t a b l i c y  w y b r a n o  d z ie ń  cW. E j  , a  krzyku tysięcznej rzeszy rolników, przeciął
d a ,  13 p a ź d z i e r n i k a ,  p o n i e w a ż  j e d n a k  p a n Prezydent symboliczną w stęgę i po
p r z y p a d ł  o n  w  n i e d z i e lę ,  p rzeto  uro- p /zed s taw en iu  komitetu w ystaw y i Żarząau
r z e s t o ś r  o d ł o ż o n o  d o  p o n i e d z i a ł k u  14- Organizacyj uda-' się traz ze św itą  na zwie c z y s .o s ę  .m r o ż o n o  o o  p o m c u z i  uivu i h  dzen .p pokazu h x j0w ianeg0) który z g n m a -
g o  p a ź d z i e r n i k a .  tiził 380 w ystaw ców  'i 700 sztuk koni i by-

T e g o  d n ia  o g o d z .  10 r a n o  o d p r a -  dla. Prezydent zwróci’ specjalną uw agę ńa 
w i o n ę  o e d z i e  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  ogiery chowu włościańskiego i grunę huhai
ż a ł o b n e  a p o  n ie m  n a s t ą p i  o d s ł o n i ę c i e  N  kopulacyjnych rasy. czer. poi. zorga- 
7 , , . - mzowanych przez , samorząd gminny i po-
i p o ś w i ę c e n i e  a o l jp ję  _ wiatowy. Większość doprow adzanego  bydła

S p e c j a l n e  z a p r o s z e n i a  w y s y ł a n e  nie to bydło czerwone. Z obór większej włas- 
b e d ą ,  S D o d z ie w a n y  j e d n a k ^ j e s t  liczny nośc: wyróżniały się obory z maj. Helenów 

1 r , o f v i p. Czesława Krupskiego i ks. Mirskiego z
Cetry. Następnie zwiedził p. Prezydent wzo-z ja z d  d a w n y c h  z n a jo m y c h - J ip r z y i a c ió ł  

i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  Z m a r ł e g o .
Dom.

m m m m
miękkość i elastyczność wełny -  
o to  w a ż n y  p u n k t p rzy  p ran iu !  D o  
prania wełnianych sztuk należy brać 
wyłącznie wypróbow any i niezawod­
ny i 'ersil! Prać w  zwyUym zimnym 
rugu,  po czem o w y p Jo k ać  w zim nej 
wodzie D o  suszenia nie wieszać wćł-r 
ny, ecz roztożyć szeroko! JNiie suszyć 
na słońcu ani w  pobliżu pieca!

M I R.

row a pasiekę i szkółkę drzew; poczem udał 
się do pawilonu mieszczącego w sobie spól 
dzielczość, przemysł ludowy, ogrodnictwo, 
produkcię roślinną i szkoły rolnicze w Be- 
reźnie i zakład doświadczalny w Hancso- 
wszczyżme. Osobną grupę tworzyły kola Mło— Święto rolników. Dzień 23 w rześria  po- ____

chmurny od rana, począł rozjaśniać .się ku dzież __ ____ „  r  _^ .T__________
południowi. Rzesze- rolników zrzeszonych w g0 Objaśnień udzielali p. inż. Podoski w
rht,- ( \ m  ; leAi/.C thimnip 'i .i .........   „ __

Izieży Wiejskiej, przysposobienia rolnicze­
go. O b ia .......................... *

Okr. Tow. Org. i Kółek Rolniczych, tłumnie dziale hodowlanym, p. Sielużycki i inż. Kra- 
zaiegły płac przed bram ą w ys taw , - pokazu szewski w dziale produkcji roślinnej i p.
w  Mirze, mającego przedstawić dostojnemu Białkowski w dziale ogrodniczym. Wzrusza 
gościowi swój dorobek. Ko*o godz. 12 ej jąca była chwila gdy małe dzirwczątko po- 
zerwały się tony hymnu narodowego, tru.ię- witało p. P rez jden ta  wierszykiem na temat
ł; ku roebu rozswieciły słońce i w blasku jak pszczółka zbierała miód dla P ana  Pre- 
ztotych jego promień' zajechał samochód zydenta i wręczyła talerzyk z miodem pla-
prezydenta Rzeczypospol.ti. w  otoczeniu strowym. .'Serdecznie też ją  ucałował ojciec 
świty. Przeszedł Dostojny Uość przed szpa narodu i spróbował miodu, opowiadając o 
leren. delegacyj społecznych i wreszcie do- swem zamiłowaniu do pszczełtiictwa. Kolej- 
tarł do bramy w ystaw y pokazu. Pierś roi- no przechodząc przez wszystkie działy zapo- 
ników wezorała duma, że ich to  gościem w zaał się p Prezydent z dotychczasowym na- 
tej chwili jest uosobienie .naiestatu Rzeczy- szym dorobkiem, specjalnie zwracając uwa- 
pospołitej —  Pan Prezydent. Imieniem tych gę na ślicznie urządzony dział przysjłoso- 
rzesz rolniczych powstał gościa p. Siei"życ- hienia rolniczego, przemysłu ludowego i szko 
ki prezes okręg. Tow. Org. Kółek Rolri- fv w  Bereźnie, przedstawiających się świet- 
czych temi słowy: nie. Po zwiedzeniu wystawy, poświęcił p.

Najdostojniejszy Panie Prezydencie! W  Prezydent chwilę czasu na rozmowę z p 
imieniu rolników pow. Stołpeckiego zrzeszo -irezesem Sielużyckim i inż. Kraszewskim agr  
nych w W.T.O. i K.R, należących do róż- pow, na tem at zagadnień rolnvch, poczem 
n- ch wa-.stw 'społecznych ? zgodnie pracują wśród grzmiących okrzyków odjechał w  dal 
c /c h  nad podniesieniem rolnictwa a także w isza podróż pozostawiając w dn>zach i ser 
imienin komitetu w ystaw ow ego  r am zasz- i ach rolników na długi czasjyobraz tego świę 
czyr p ow ita :  Najdostoj;neszego Pana Pre- ta rolniczego uświetnionego obecnością G!o 
zy jtenta. Witam Cię cał> m sercem z całą wy Państwa.

:noscią 
Rolnik.

U w a g a !  N a jlep sze

rnw i
praw dziw ej znane; 

firm y św iatow ej
w

K t f A D H A T *

Q U M > R i \ r \

miłością na jaką  stać ntrs kresow ców  z n a d ­
granicznych powiatów Najjaśniejszej Rzpli- 
tej. Witam Cię tęsknotą tych wszystkich p o ­
koleń naszej ziemi, która, krwią i pracą znoj
ną dokumentowały swą miłość dla Ojczy- twertvński ja k o 'w y h v o rn v  działacz,spolecz- 

kforej Fy je a p ś  Symbolem. Od wielu „ y “ n.'.»K u...-. • i „

—Sorostoyfarże. W nr. 230 „Słowa" w 
a-tvivuie- „P  ibyt Pana  Prezydenta w Żołud- 
ku“ zakradła śię omyłka: zńmiasf „Ks. Cze-

zny,
bowiem lat, bardzo wielu dziesiątków, a na 
w et  setek lat, nie gościła ziemia naszego p o ­
wiatu tak Dostojnego Gościa. 1 gdy oto 
mówię i patrzę na Ciebie, wierz-yć tri się nię j  
chce, że to nie jest sen. Tak jeszcze nieda­
wno, bo dziesięć lat zaledwie kraj nasz ca­
ły spowity był w druty kolczaste i zorany 
isiecia okopów, tak jeszcze niedawno p rze ­
ciągały tędy zbrojne w atahy  wrogów, tak 
jeszcze niedawno Ziemia Mickiewiczowska 
czuta na sobie ciężar rosyjskiej stopy, a  ca­
ły icraj skutki specjalnej polityki rządu ro ­
syjskiego i oto  jootem naszych oczach 
stał się cud —  wysiłek orężny narodu, ze­
spolony z wysiłkiem potężnej woli ówcze­
snego Naczelnika Państwa, dał nam możność 
zamienić miecze na lemiesze. Mając przez 
czas  wojny zniszczone gospodarstwa, mu-

powinno było być ,',ks. Czetwertyński 
jako w ytraw ny  dzi’ałacz spolecznv‘C ,

P o iy i  zfci na spłaty m iesiączce w c ią ­
gu reku udziela, w eksle sv oich cz ło n ­
ków dyskontuje oraz «vkłady i drob­
ne oszczędności p rzy jm ie  płacąc do 
12 pr-u  r o c z n i e  S P Ó Ł D Z I E L C Z A  
KASZ KREDYT M a  w Wilnie, ul- 
Dominikańska 17 gońz. I ł — 14. 2

Dtkfnr F aj n U £ *
PPZE^ROWDZIŁ SIĘ 

z ul Zawalnej Nr 4ą, ■
na u'. ZAWALNĄ Nr 60. ■

Przyjmuje od 11— 1 j A -7 , teł- 812 "

W  związku z uroczystościam i jub i­
leuszów emi W szechn icy  B atorow ej od 
był się w Wilnie w dn. 9 bm . Zjazd 
p ierw szych  wychowan-ków odrodzone^ 
Uczelni. Udział w nim zgłosiło około 
300 byłych uczu tów  USB. O brady  Z ja ­
zdu toczyły się w auli kolumnowej. Na 
prezesów  honorow ych Z jazdu zostali 
obrani przez aklam ację  JM rektor ks. 
Czesław  Falkow ski oraz  w szyscy by 
li rektorzy USB. z jego p ierw szym  rek ­
torem prof. U.J. dr. M. Siedleckim na 
czele. Zjazd zagaił w imieniu K om ite­
tu o rgan izacy jnego  kol. T ad eu sz  Kier- 
snowski w ita jąc  przybyłych gości w 
osobach  JE rektora  ks. C zesław a F a l ­
kow skiego  i pp profesorów, w śród  kto 
rycb zna jdow ał się p. minister Stanie­
wicz, czcząc zasługi MarszałKa P iłsu ­
dskiego, jako  wskrzesicie la  W szechn i­
cy B atorow ej i Jej szczodrego D o b ro ­
czyńcy, .oraz sk łada jąc  hołd pamięci 
poległych na polu chwały i zmarłych 
profesorów  i uczniów USB. P o  ukon­
sty tuow aniu  się nrezydjum Zjazdu z 
ko!. Tadeuszem  Kiersnowskim na cze­
le i uchw aleniu  przez Zjazd tekstu d e ­
pesz  ho łdow niczych do P an a  Prezyden  
ta  Rzplitej i MarszałKa Jozefa Piłsuds 
kiego -oraz adresu  do W szechn icy  B a ­
torowej przem ówił do zebranych  w ser 
decznych i podniosłych słow ach  JM re­
ktor podkreśla jąc , że choć w  szeregach  
abso lw en tów  są już dziś ludzie m ający  
p ra w o  do tytułu „szanow nych  i  dos to j­
nych" dla m ego będą  on.i zaw sze prze 
dewszystkieu: „kochani" .  P o  JM ks. re ­
ktorze zabrał głos prof. dr. WładyczKo 
jaKO jeden z czynniejszych o rg a n iz a to ­
rów U niw ersytetu , w ita jąc  zebranych  
jak o  d aw n y ch  sw ych  uczniów i obec 
nych młodszych kolegów. N astępnie  
kol. B ohdan Podoski w ygłosił refera t 
p.t. „O  nas, o naszej roli w  społeczeń­
stw ie  i naszym  stosunku do USB" p ro ­
ponu jąc  na zakończenie w  imieniu K o­
mitetu  o rganizacyjnego  powzięcie u- 
chvv'ały treści nas tępującej ^-„Pierwszy 
Zjazd abso lw en tów  USB, chcąc dać 
w yraz  serdecznem u przyw iązaniu  p ie r ­
wszych  w ychow anków  w skrzeszonej

czy Ziazdu abso lw en tów  USB ooleca- 
jąc  temu ostatniemu w ykonanie  p o ­
w ziętych uchwał. B. P,

TEKST DEPESZ HOŁDOWNICZYCH.

Prezyden t Rzeczypospolitej. W a r ­
szaw a  Zamek.

Tem u, k tóry uosaDia M ajes ta t  N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej sk łada  
hołd p ie rw szy  Zjazd  abso lw en tów  Uni­
w ersytetu  Stefana Batorego.

M arszałek  Jozef Piłsudski. W a rsz a  
w a Belweder.

Wielkiemu W skrzesicie lowi, szczo­
dremu D obroczyńcy  i serdecznem u O- 
piekunowi W szechn icy  Batorow ej w y ­
razy głębokiej wdzięczności, czci i 
hołdu zasyłają  pierwsi wychowam cowie 
odrodzonej Uczelni.

TEKST ADRESU.

Po raz p ierw szy  od chwili opu­
szczenia m urów  Almae Matris m y w y  
chow ańcy  U niw ersytetu  Stefania Bato­
rego  znowu tw orzym y zgodną g rom a­
dę, jednem uczuciem opromienieni: mi 
łością ku świetnej W szechnicy, jedną  
radośc ią  zjednoczeni tryumfem p ra ­
s ta re j  Uczelni. 350 ł a t  temu zakładał 
w  W ilnie król - żołnierz twierdzę nie­
złomną, m ającą  się stać strażn icą  i 
krzewicielką kultury zachodniej na p ó ł  
nocno - w schodnich  rubieżach Rzeczy 
pospolitej. Przed  10 1'aty O byw ate l 
Żołnierz na now o rozpalał zgaszone 
ręką złośliwego w roga  jasne  ognisko 
nauki i kultury. Oto dw a  czyny p rze ­
dzielone szeregiem długuch lat jednym 
natchnione duchem, z tej samej zro­
dzone miłości do kraju i. ludzi. Dzisiaj, 
gdy  wileńska Alma M ater czci uroczy­
ście rocznicę tych dwóch czynów my 
kyierne Jej dzieci,, miłość serdeczną 
Prześw ietnej W szechn icy  B’atorow ej 
ofiarujemy i hołd. synowski sk ładam y.

K A P E L U S Z E

w ola  Naczelnika odrodzonego  Państ-o

Tylko z kwadratową marką fabryczną 
z datą 1924 r. w edług pow yższego wzoru.

Żądajcie wszędzie! Bądźcie ostrożn i, nie zm ieniajcie na  inne

SKŁAD
FABRYCZNY

w a Polskiego W szechnciy  Batorow ej 
do swej ukochanej Almae Matris, kto 
ra po w o łan a  do życia przez W ielkiego 
Króta Polski, od 350 lat jes t  ogniskiem 
kultury  zachodniej na ziemiach byłego 
W ielkiego K sięstw a Litewskiego, ro­
zumiejąc doniosłą  h istoryczną rolę, ja ­
ką ona odg ryw a  w dziejach kultury 
kraju, chcąc choć ur małym stopniu 
przyczynić  się do jej rozwoju, a jedno- 
cześn.e przyjść z koleżeńską pomocą 
tym z pośród  nas, k tórzy pracy  naukp- 
wej pośwdecić się zapragnążiaposiańa 
w ia :  u fundow ać nagrody  dla poszczę 
gólnycli W ydzia łów  USB za najlepszą 
pracę, określoną w załączonym s ta tu ­
cie, dokonaną  przez abso lw en ta  USB 
w y p łacan e  ze składek, śc iąganych od 
abso lw en tów  USB w w ysokości conaj 
rnniej dziesięciu zł. rocznie. Do op ła ­
cania  powyższej składki obow iązany  
jest moralnie każdy  abso lw en t USB po 
s iada jący  dyplom z ukończenia  Uni­

w e r s y t e t u " .

FDmand rN ow ość).M yś!iw . 
i Włoch, Welur. 
CZAPKI j>sien.

t
MICKIEWICZA 22.

B u r

NAJLEPSZY

górnosiąsKi Koncernu „P rogress*  
oraz KOKS w igonow o i od jedne! 
tonny w zaplombowanych wozach  

j  dostarcza 
Przedsiębiorstwo Hand!owo-Prze- 

mjrsłowe

H. D E U Ł I r
Biuro: Wilno, JagieBofl ika 3, te l 811. 
Składy węglowe: S łow ackiego 27,

tel. 14 46 - o

i  Z A W I A D O M I E N I E .  |
|  Z dniem 10.X. b. r. zosta ł ot arfy I  
n  pierwszorzędny zakład fryzjerski p. f. ■

J , .  O .  P .  P .

Po przyjęciu pow yższej uchw ały  
przez 'aklamację Zjazd zatwierdził sta 
tu t funduszu nagród  za p race  abso lw en 
tów USB w brzmieniu proponow anem

I

przez Komitet o rganizacyjny  z pop raw
ką kol. Kamińskiego oraz w ybra ł  Ko­
misję rewizyjną i Komitet W ykonaw -

pierwszorzędny zakład fryzjerski p.
„h E Ii £ N ft‘

Salony DAMSKI i MĘSKI, 
ii  Kalwaryjska 12.

Pod kierownictwem byłej długoletniej 
pracowniczki f.rmy „Waldemara", a 

ostatnio „Aleksandra*. 
Ondulacje. Farbowanie w łosów . 

Manicure 
Z poważaniem H E l ZN^.

t
i

1
I
I

TEATR ICiEliKI —  „REWIZOR Z PETERSBURGA"
Są czasem  fatalne nieporozum ie­

nia w Teatrze, a do nich chciałbym  
zaliczyć io nieporozum ienie, że m oż­
na grać Rewizora G ogola w tej for­
mie jak na Pohu'airce. Genjalna ko- 
medja, szatańska satyra, klucz do  
zrozum ienia Rosji, Łżedymitra I L e­
nina. Aberac.a prawie, nieprawdopo  
dobne skrzywienie w s te k /e g o  zdi owia  
sensu . Ten kto napisał tę sziukę po 
kazał nam w szystkie arkana psycho­
logicznej farsy, niewiaropodnei a prze­
cież do końca w łaregodnej. B o G ogol 
był z polskiej krwi i w a lc z y  w s o ­
bie z tem co dostrzegł, ujawnił jak 
straszliwe r,:eczy są  sxryte i zaklete 
w duszach Rosji. Ale na to aby Chle- 
staków  m ogf tak nabrać Skwoźnika 
a Skwoźnik .ak skat dallcznie poddać 
sie hypnczie Chlestakowa m usi pano­
wać gangrena w powietrzu. G ra  a k ­
to r ó w  i tylko g r a  a k t o r o w  zdoła  
rozjaśnić tę ztukę I uczyń ć ja praw- 
d oD oiob n ą . Przecież nie chodzi o  re­
zultat, że Skwoźnik uległ hypnozie a 
wraz z nim jego kom panja łapow ni­
ków  ale oto  w jaki sp osób  m ogło  
dojść do takiego nabrania. D roga  
jest ciekawą, psychologia szczytem  
podpatrzenia duszy czy kongenjalnem  
urodzeniem  podobnego tonu, który 
J o  ciem ności i załam ania prowadzi. 
Szarża odrazu topi sztukę. Tylno  
dzieci m ogą się z tego cieszyć że ta 
Kle jest sum m um  wyników, starsi 
chcą wiedzieć jak i w iaki sp osób  
d o sz ło  do tego.

Co zrobiono na Pohulance?
O to dla przykładu jedna ze scen  

na początku. Przychodzą dwaj ob y ­
watele, posiadacze ziem scy. W chodzą

do horodniczego, do Skwoźnika (Z el­
werowicz). Mały kacyk, rodzaj lilipu­
ciego guDernatora zam iast wypędrić 
postiristrza, kuratora, sędziego, wo- 
góle wszystkie pijawki toczące m ia­
steczko, .oleruje te pijawki czy ro ­
bactwo. Jest tylko jeden lek u tej 
gromadki z pod ciemnej gwiazdy, to 
jest 'ęk przed Petersburgiem , przed 
jakąś rewizją, która m ogłaby spaść  
jak grom z nieba jasnego.

Dzień wlecze się za dniem, aż do 
tej godziny niesam owitej kiedy oby 
watele przychodzą z alarmem. W ła­
ściwie oni nie przychodzą z alarmem, 
Cyiko alarm się sam tworzy. Tylko  
Szekspir, lub Molier um iał jak G ogol 
taki alarm z czegoś budować.

Szlachcie niewyraźnie coś się zda­
je ale uderz w stó ł a nożyce się 
odezw ą. G o g o 1 w m istrzowski sp osób  
prowadzi uderzenie w stó ł i odezw a­
nie się nożyc. Takie nic jak ta szla­
chta i taki pozór, takie otumanienie 
straszliwe i taki lęk. G ogol z tej szla­
chty wcale się nie naśm ie wa. Bogu  
ducha są  winni nieledwie ci dwai 
między biurokracią-pijawkami z jed­
nej strony a nożem  ostrym  jakiegoś 
rew;zora, który błysnąć m oże. N ieko­
niecznie im się coś uwidziało. Ale 
sp osób  w jaki przynoszą sw e sp o ­
strzeżenia i atm osfera przygotowana  
lo halucynacji sw oje robią. G ogol i 

W yspiański. Tylko co za dwie ziemie 
skrainie przeciwnie, aby niesam owite 
halucynacje urodzić- Tu u G ogola  
strach przed Iwanem Groźnym , tam u 
W yśpiańskiego tęsknota do złotego  
Rogu. U G ogola  pod Formą szarą, 
nieznaczną, nikłą, nierzucajacą się w

oczy rodzf się słów k o, okropnie 
obojętne, straszliwie nikłe. T o s łó w ­
ko działa jak dynamit. Chcielibyśm y  
zobaczyć jak ou o  brzmi, jak ono  
działa. Chcielibyśmy zrozum ieć »  jaki 
sp osób  zahaczyło on o  o  nieookój 
Skwoźnika. G ogolew skie tryby, trans­
m isje, koła  zębate, pasy w puszczone  
w m aszynę piekielną są  interesuiące. 
Kto kiedykolwiek widział sztukę z a ­
graną w Rosji, po aktorska zagraną, 
ten zrozum ie o  co chodzi.

Zam iast tego, cóż jest na P oh u ­
lance? O to wchodzi dwóch drabów. 
T e sam e kurtki, te sam e spodnie na- 
krapiane tajecznica. T ylko, że nikt nie 
rozum ie dlaczego te f gury błaznują. 
Dwa pajace zatem . Za pociągnięciem  
jednego i rego sam ego sznurka ru- 
czają się, wywieszają języki, skaczą, 
■ąkają się, ciskają nogam i w oantalo- 
nach zawiesistych. T o  m oże być w szy­
stko bardzo bardzo ciekawe jeśli cho­
dzi o  symbol sym bolów  w sztuce, o  
plany, konstrukcje, o  czystą formę 
ale to w szystko jest rów nocześnie  
piekielnie niezrozum iałe, skoro chce 
sie zrozum ieć sztukę a nie chce 
się tei sztuki obejm ow ać nauko­
w o w jakichś grafikonach, k o ­
lorowych zygzakach, dynamicznych 
esacn i floresach, w formie skrótów  
esenc.onalnych.

D r a  pajace- dwie lalki, dwie ma 
ryonetki i anf jednego zrozum iałego  
słow a. Za głow ę m ógłby się G ogol 
schwycić widząc Rgury' ziem ianstwa  
Drzyczepionę do sztuki. Z jakiegoś 
pisma o  reiormie teatru w ydęto dwie 
figury i na Pohulance te dwie figury 
wrzucono do komedji aby bawić widza.

C obyśm y Dowiedzieli,iżeby Gustaw  
w Dziadach Kowieńskich u księaza  
nagle zaczął robić salto mortale. P o ­

tem zaczął siadać na ziemi z rozkra- 
czonem i nogam i i w ziął parasol I na 
nosie sobie ten parasol ro ło ży ł. T o  
też jest konstrukcja i także m oże być 
sym bolem  obłędu G ustaw ow ego. Ale 
człow iek, który pragnie głebiej rzeczy 
zrozum ieć, m oże się spytać: Panowie, 
G ustaw robi salto mortale i coś m ó ­
wi, ale ja nie bardzo rozum iem , co  
on mówi i dlaczego robi saltc mnr- 
tale. Ktoś na widowni m oże wtedy 
powiedzieć: Panie, pan nie rozum ie, że 
G ustaw w duszy jest chory i ze to 
nie tyle on, ile dusza w nim robi ta­
kie salto mortale,takfe skoki i “piruety

Na G ogolu  w Teatrze Polskim  
widzimy łam ańce tam, gdzie trzeba 
dać duszę. K toś, kto nie zastanawia 
się nad sztuką a w szystkie te figle 
dostrzega, m oże przypuścić, że b oh a­
terowie G ogola, to zdrowe m łode  
słoneczne byki, pełne energji i, że ca­
ła  ta sztuka jest zgóry u łożoną, aby 
zabawić publiczność. U m ów iono się 
poprostu, że Skwoźnik wie, że Chle- 
stakow. to nie rewizor, a'e, że udaje, 
że to rewizor. Cechą prestigitator- 
skich łam ańców  jest zaw sze zdrowie 
duszy. Zatem na przedstawieniu chcie- 
bbyśm y podziękow ać ćyreK t. Z elw ero­
wiczowi i powiedzieć: jak pan dobry. 
Ci ludzie z Rewizora nie mają nic r.a 
sumieniu, są jak dzieci w pierwszym  
dniu stworzenia. Że się wykrzywiają 
cóż to znaczy. W łaśnie dlatego się na 
zewnątrz wykrzywiają, bo wewnątrz 
są  prości i baz zm azy. Kiedy bowiem  
ausza wewnątrz jest załam ana i ro­
pieje wtedy ciało nie robi łam ańców . 
Chwała więc Bogu, że zdrowie trvska 
z lic i że salto mortale wszystkich fi­
gur jest bezinteresow ne i świadczy o  
zdrowiu moralnem.

Pozwolim y sob ie jednak podkreś­

lić, że to nie jest G ogol. Jest odwrot 
nie. Skwoźnik, to nie tylko łapownik. 
Że jest podły świadczy wiele rzeczy. 
Rzeczy te na Pohulance w sp osób  
rozbrajający w ybielono. B o ta brutal­
ność, którą na scenie tu i. owdzie 
pozostaw iono to przecież nie jest je­
dyny brak św ieżości i m łodości w 
duszy. Z m urszałość, wpółum arrość  
blizko duchow ego szkom uta, oto  są  
rzeczy, które niepozwalają zedrzeć 
m aski z prawdziwego Chlestakowa. 
Jest zaKtamanie, jest potworne za łg a ­
nie się, ale tak okropne, że tylkoidu- 
sra rosyjska jest zdolna objąć takie 
zakłam anie i załganie, -

Kto zn a ł urzędników rosyjskich  
wie jaka psychika zdolna była gn ieź­
dzić się w nich, azjatycka, rozkłada- 
ąca się niemal, w zdrowych zreszią  

dałach. D usze są  chore. P okazał to 
T ołstoj, D ostojew ski, G ogol. Nie zda­
je mi się przeto, że teatr powinien 
fałszow ać tę prawdę. Kiedy figury 
mają chore dusze, należy te chore du­
sze  objawić a nie czynić z tych dusz  
tańca crał, taxi taniec myli. Na uspra­
wiedliwienie Pohulanki powiedzieć 
m ożna, że w nasrych czasach w szyst­
ko na deskach teatru jest pom ieszane. 
Biwakuje bowiem  i aktor i kino I cyrk. 
W szystko to z osobliw ą nam iętnością  
zw łaszcza R osia umie podawać. O, 
to  jest tak straszliwie jasne: przez
prestigitatorstwo nt scen e chce Ta- 
irow, Mejerhold, chciał M ardżałow  
zgubić prawdę o  auszy sam ei. Nie 
rozum iem , dlaczego my to sam o m a­
my robić. Trzeba wyraźnie różnicę 
postawić miedzy cyrkiem a teatrem. 
Cyrk jest na to abj pokazać ciało, 
rozkwit ciała, zręczność ciała, nawet 
sm utek ciała. Cyrk nie jest na to, by 
m ówić o  duszy. Jest na to  aby ch o­

dzić na growie i z liny spadać jak 
ryś lub Kot. Tak było  w Grecjf, tak 
b yło  w Rzymie. N atom iast t e a tr  był 
natc stw orzony, aby m ów ić  o d u ­
sz y , Nie o  ciele, wyraźnie o  'uszy. 
Poto urodził się na świecie J diatego  
ma za sym bol m askę, albo w ykrzy­
wioną tragicznie, albo roześm ianą k o ­
micznie. Maska to znak, że po za cia­
łem  jest dusza, tam w głębi, która 
piojektuje się w twarzy.

G o g o l ,  t o  p r z e r a ż a ją c a  d w o  
is to ś ć . Kiedy tygrys wewnątrz szyku  
je się do skoku, to ciało milczy mar 
m urnwo spokojne. Kiedy dusza ta. 
pełna jadu skręca się wtedy ciało t 
nadal milczy uparcie. Kieuy żywy trup' 
jest u ktesu  agor.ii, rozkłada cię, wte ­
dy tylko jedno ok o  zdradza, że w  
SDOkojnem ciele odbyw a się proces 
na zewnątrz nie ujawniający się 
gestem . Odwrotnie, kiedy ruch nastę- 
puie c ia ła —coś tam w duszy się  o d ­
nawia Kiedy ciało w tańce pujść 
pragnie, uzdrow iora jest dusza, oban­
dażowana przynajmniej.

D latego też w Rosji, kiedy grano 
C ogoia, nie dawano p-estifńtatorskie- 
go  akcentu z Hipnodromu. Odwrotnie, 
każde słov 'o  było  wyraziste i każde 
przeżywanie niemal na talerzu. S ły ­
szeć tę sztukę, wziąć ją uchem, w 
siebie wciągnąć straszliwe przepaści 
na świecie ow e rozdw ojsnia m oskfew  
skie, o to  droga aby objąć światła i 
mroki Gogola,, Jak okropnym  jest 
Cnlestakow, jak .dem onicznym  niemal 
świadczyć m oże przez rewolucyjną 
R osję powtarzana prawda, m oże ty l­
ko potwarz, że Kiereńsk* był kiedyś 
tym, który był grał najlepiej, najge­
nialniej w teatrze amato-skinri, 
lepiej niż jakikolwiek aktor: Chlesta 
kowa. M ie c z y s ła w  L im a n o w s k i .
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URZĘDOWA
—  (y) Inspekcje p. -nimstra Prystora

B awiący w Wilnie w związku z uroczysto- 
Ściaim 350 lecia L.S.B. minister P. i O. S p. 
P ry s to r  zlustrował w dniu wczorajszym sze­
reg instytucyj opiekuńczych, a mianowicie i

Schronisko im. K. Zubowicza i Gniazd­
ko św. Teresy  D rż y  ul. Jasińskiego 16--16 
(chłopców 16 dziewcząt 23, dzieci p rzed­
szkola 30), Schronisko S.S. Salezjanek —  m. 
Stefański- 37, Schronisko dla dzieci niewido­
m ych —  ul. Antokolska 5 4 -a, Schronisko
dla dzieci prawosławny ch —  Ostrobramska 
12 (chiopców 15 — dziewcząt 15), Dom 
O piek ; Majtki Bożej S. S. Magdalenek — 
Senatorska 29 ( dziewcząt 68), bursa  biało­
ruska •— O strobram ska 9 (chłopu. 41), 
Schronisko im. Gertrudy Marks i Bet Elio- 
dhli — Poiocka 5, (chiope.i22 dziewcząt 65), 
Wileńskie T -w o Dobroczynności — Wileń­
s k a  róg  zaułka Dobroczynnego (s tarców 30)

P onadto  zlustrował p. n rnis ter  zv -ązek 
Kas Chorych i Kasę Chorych na ul. Dorni 
łtikańskiej i Gdańskiej.

Panu ministrowi towarzyszył'  u czasie 
"tych lustracyj p. p. nacz wydziału K. Jocz, 
okr. inspektor pracy XII okręgu Leszczyń­
ski oraz ad ju tan t osobisty rtm. hr. Lubień­
ski.

W godzinach popołudniowych zw.edził 
p. minister wileńską fabrykę tyiuniową opro­
wadzany przez dyrektora fabryki p. K. Mro 
zowskiego.

—  (y ) Rozporządzenie p. wojewociy w  
sprawie zapobiegania pożarom. Znaczna 
ilość pożarów powstających na wsiach z po ­
wodu nieostrożności jest istną plagą gnębią 
cą  mieszkańców wsi i miasteczek. Afeeby 
zapobiec temu złu p. wojewoda Raczkiewicz 
wydał specjalne rozporządzenie, w którem 
w zbran ia  przenoszenia ognia odkrytego w 
obrębie  budynków  mieszkalnych i gospodar­
czych, wyrzucanie tamże gorącego poptófu, 
palenia papierosów w stodołach i gumnach, 
mlocenią Iokomobilami parow tm i nie zao- 
patrzonemi w  iskrochrony, strzelania w obrę 
bie budynków, pozostawiania dzieci w bu­
dynkach przy rozłożonych ogniskach bez 
dozoru, używania natty, benzyny i innych 
łatwopalnych płynów do rozpalania ognia 
w  paleniskach pieców i kuchni, g rom adze­
nie w w arsztatach stolarskich i z łodz ie j­
skich wiórów i trocin ponad produkcję dzień 
n ą  i wreszcie rozpalania ognisk w lasach 
<100 mtr. od lasu),  w okresie 1 4 — 1-9 jak 
również puszczania fajerwerków w pobliżu 
osiedli w.ejskich.

Rozporządzenie to  nakazuje też-‘trzym a­
nie kadzi z w odą w warsztatach i w razie 
a larmu pożarowego, na żądanie władz  ̂ da ­
wanie koni dla celów ratunkowych. Ponad­
to, stróże nocni powmni mieć j>fey sobie 
trąbki alarmowe.

M IEJSK A

—  (O j  Sprawa budowy pomnika ś.p. 
J. Momwilła. jak  się dowiadujemy, projek! 
buaow y pom rika  ś. p. |ózefa Montwilla zo­
stał zakończony przez inż. Siestrzeńcewicza. 
Kosztorys budowy pomnika wynosi 20845 
zi. bez1 biustu, nad wykonaniem którego prac’ 
cuje prof. BałzL..itwicz i który kosztować 
b °d z i t  około 10000 zl. Wniosek o zatwier­
dzenie tego projektu będzie przedstawiony 
na  najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej.

— (o) Urządzenie garażu. Na najbliż- 
szem posiedzeniu Magistratu ma być zde­
cydow ana kwestja przysposobienia domu 
miejskiego przy zaułku Franciszkańskim, 
gdzie obecnie ni.^szKaja uciekinierzy z cza­
sów wielkiej wojny, dla urządzenia Gam ga 
rażu, dla  Samochodów wyuzialu transportu 
. porządku Magistratu, Mieszkańcy wzmian­
kow anego domu zostań? wyeksmitowani.

— (y) Nadzór policyjny nad wróżbia- 
rzanu. W obec l i c z n y c h  sk.,rg na wróźbiarzy

jest wystawa, urządzona w salach uniwer­
syteckiej hibljoteki publicznej, dostępna co ­
dziennie (również i w niedzielę) w godzi­
nach od 10 do !8.

Wspaniale, do stanu z przed stu fet 
przywrócona daw na aula na parterze bibljo- 
teki w ramach odnowionych malowideł 
Smuglewicza mieści pamiątki, portrety, rę ­
kopisy i dzieła urukowane, obrazujące świet 
ność daw nego  Uniwersytetu.

Sala mawprost wejścia, poświęcona p a ­
mięci Lelewela, zawiera jego portrety, rę­
kopisy, rysunki, własnoręczne atlasy, szarfy 
Gożonc na jego t-umnie w czasie przewie­
zienia prochów z Paryża do  Wilna —  w szy­
stko to  na tle księgozbioru Lelewela, przez­
naczonego przezeń przed śmiercią przyszłej 
wskrzeszonej Wszechnicy wileńskiej.

Wreszcie wielka s'ala pierwszego piętra 
przedstawia w pamiątkach portretów rek­
torów, dziełach profesorów, modelach s ta ­
tystycznych, adresach, darach i t. p. dzieje 
pierwszego aziesięctc-Iecia wskrzeszonego 
uniwersytetu Stefana Batorego.

Zwraca tu przedewszy^tkiem uwagę 
portret odnowiciela Uniwerśy tetu Marszał­
ka Piłsudskiego pędzla prof. ślendzinskiego 
oraz niezmiernie cenne dary złożone Uniwer­
sytetów” przed paru dniami podczas uroczy­
stości jubileuszowych, m, in. berła rektor­
skie, łańcuchy, pierścieńie i inne dzieła sztu­
ki —  z setkami adresów i dedykacyj.

Szczególnie n’ależy zwrócić uw agę na 
jędyną sposobność obejrzenia tych cennych 
daróv‘ oraz licznycn pamiątek historycznych 
z rektorską togą Skargi na. czele.

KOMUNIKATY
—  Oddział P. T-wa Eugeniczrego. (W al­

ki ze zwyrodnieniem rasy) w Wilnie na wio­
snę wygłosił szereg odczytów w Poradni 
T -w a (ul. Żeligowskiego 4),  które się cie­
szyły dużą frekwencją wśród publicznoś­
ci.

W obec tego i pragnąc zaznajomić szer­
szy ogól społeczeństwa z zasadami eugeni- 
ki, które nie wszystkim są dostatecznie zna­
ne, Oudzial Wiieński P. T. E., zaczynając 
■od 17 bm. października .‘organizuje nowy 
jesienny cykl odczytów w tejże poradni co 

jcżw artek  od 6 —  7 w. (wstęp  bezpłatny).
Następujące tematy zaprojektowane: 1) 

Jak można udoskonalić rasę ludzką, 2) Na 
czem polega wałka ze zwyrodnieniem fasy, 
3 )  choroby weneryczne jako społeczna klę­
ska, 4) Alkoholizm —  jedno z najważniej- 
iszych źródeł zwyrodnienia, 5) czem groźna 
jest dla ludzkości gruźlica? 6) znaczenie b a ­
dań zdolności i wartości człowieka przy w y­
borze zawodu, 7) zio>rg‘anizowanie w ychow a­
nia sexualnego wśród młodzieży, 8) proble­
mat związku małżeńskiego.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

—  (c) Ciężko poranionego znaleziono 
na ulicy Zawalnej. Wczoraj w  nocy prze 
chodzący ulicą Zawalną ooiicjant znaiazł 
koło domu Nr. 39 leżącego na chodniku 
średnich lat mężczyznę pławiącego się w  
kałuży krwi. Do rannego wezv.‘ano na tych­
miast Pogotowie i po nałożeniu opatrunku 
w  stanie ciężkim odwieziono do szpitala sw. 
Jakóba,

Nieznajomym okazał się Aleksanuer Sa­
dowski (Połocka 4) który otrz; inał głęboki 
cios nożem w plecy. Ranny zdołał jedynie 
zeznać, że przebił go nożem Adolf Kostecki 
(W ą w iz y  2) na tle porachunków osobi­
stych. Policja aresztowała Kosteckiego do 
czasu wyjaśnienia całej sprawy.

—  (c) Pożar  w Żynnunach. W  piątek 
z powodu nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem powstał pożar w miasteczku Żyrmu- 
i.y, który tylko dzięki energicznej akcji Y: - 
towniczcj zdołano zlokalizować tak że uległ ■ 
zniszczeniu jedynie- dom mieszkańca mia­
steczka L. Urlia.

—  (c ) Napad na wójła. Koło Zaoiccia 
na pow racającego z obławy na wilki wójta 
Zabiocia Aleksandra Kwonto, sekretarza 
gminy Kuśjana i sekwestńatora Walukiewi- 
Jza nanadło 8 chlopow z zam.arem pobicia 
ich. Napastnicy cofnęli się dopiero wówczas 
gdy osaczeni zagrozili im bronią. W pości­
gu dwuch z nich udało się ująć.

Zajście wynikło na  tle nieporozumień 
mieszkańców Zabiocia z gminą.

—  (c) Skradziono rower. Franciszek 
Guśkin (Brzeg Antokolski 19) wchodząc do 
lokalu Banku Polskiego pozostawi1 na klat-

,-ce schodowej rower firmy Szterling, który 
został skradziony przez niewiadomych spraw­
ców. W artość roweru poszkodowany ocenia 
na 600 zł.

—  (c) Autobus zderzył się z dorożką.
Onegdaj wieczorem przy zbiegu ulic Z a m ­
kowej i skopówki autobus Nr. 14115 na je­
chał na dorożkę Nr. 464 kierowaną przez 
E dwarda  Balcewicza (Słomianka 6f. Wsku­
tek zderzenia w dorożce uległo zniszczeniu 
pudło i tylne kolo dorożki. W ypadków  z 
iudźm. nie było.

Nazwiska szofera, który po wypadku 
Pgdzieś się oddalił uarazie nie ustalono.

—  (c) Spaliło się 200 morgów łąk. O neg­
daj w  dzień na  łąkach należących do m a­
jątku Szelągówka nad rzeką Bzurą pod Au­
gustowem z niewyjaśniunych narazie przy­
czyn zapaliła się trawa. Ogień gnany .silnym 
w ia trem 1 sż jbko  się rozszerzył tak, że past­
w ą płomieni padło 200 morgów lak i 20 
stogów siana ściętego.

Straty  spow odowane pożarem są bar­
dzo znaczne, lecz narazie ściśle nie obli­
czone.

—  (c) Wypadki za dobę. Za ubiegłe 
24 godziny zano tow ana  w Wilnie ogółem 
44 wypadki z tego hvlo: kradzieży 8, wy- 
kroczer administracyjnych 11, zakłóceń spo­
koju 12 i t.d.

Deuisza Kondolencyjna
D o p. wojewody R adkiew icza nadesz­

ła następując? "depesza kondolencyjna  
.Składam y na ręce Pana wyraty szcze ­

rego żalt i  powodu bolesnej straty, jaką 
poniosic Wilno, utraciwszy jedną z najpięk­
niejszych postaci, bojownika o niepodleg­
ło ść  Ojczyzny Czesława Jankowskiego.

Dyrekcja Teatru Regjon. lnego  
W an d a i T ad eu sz  S ^ a iżjn scy* . I

0

Jadwiga MIRANOWSKA
b. wychowanka Liceum S S. Benedyktynek ztr.srh w uniu U  bm. prze­

żywszy lat 20
Po nabożeństwie żcłobnem  odprawieniem w dniu 14 bm. o godzinie 

8 min. 30 w k ościele iw . Jakóba nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa.
O czem  powiadamia stroskana p r z y j a c i ó ł k a .

Z aw od y

SPOteT
n a  n a g r o o ę  

P. Z. L. A.
sp o r to w ą

I R Y S Y  C Z E K O L B D O W t  
G. G. L A R D E L L I

I R Y S Y  Ś M I E T A N K O W E  
C.  G.  I A  R O E L L '

Na Stadjonie O ki. Ośrodka W. F. 
cdbylv|>ię zawony lekkoatletyczne na od ­
znakę sportowe P. Z. L. A. przy udziale 
72 zawodników.

W aru n k i o d zn a k i w y p ełn ili:
W k ategorjl psti: Wiima i Oleńka 

(Pogoń) Kozhcka i Massanówna (S ok ół)
W k ategorji c h ło p ó w :  Skarbek (szk. 

Techn.), Zalewski (S o  5>), Bukowski Janf 
Bukowski Mirosław, W olski, Zalewski i 
N iesiołow ski (g. M ickiewicza), Borejko 
Lisiecki (g Z. Augusta), B łażewicz (sem  
naucz.), Żebrowski (g. S łow ackiego).

W  K ategorj i  m ężczyzn: N estorowicz 
(S . M. r.) ,  Barszczewski tH akaoi), Jasiń­
ski (A. Z. S.), Czaprowski isem . naucz.), 
Pusilewicz (szk . Techn.), Hermanowicz i 
Bielkiev..cz (g. Czackiego).

N"jlepsze wyniki w poszczególnycn ka­
tegoriach uzyskali:

W k ategorjl pań: w biegi 60 mti 1 w 
skoku w w yż O ieńk- (P ogoń) 46,45 (ob u ­
rącz) w rkoku w dal Wilma (Pogoń) -*23 w 
biegu 800 mtr. 1) M arsarów ra (S ok ó ł)  
3:10 w pchnięciu kulą Oleńka 11,16.

W  k a iegorji ch ło p có w ! W biegu oO 
m tr: I) Zalewski (g. M ickiewicza) 8 s., w 
biegu 300 mtr. Szyoow ski (S o k ó ł) <2,4, w 
biegu 1500 mir., Zajew^k- (S ok ó ł) 4:48,8, 
w rkoku w da! Zalewski 528, w skoku w 
wyż Czapliński, Bukowski Jozef (g. M i­
ckiewicza) 140 cm w pchnięHu kulą obu­
rącz Błażewicz (sem . naucz.) 20 16: w rzu­
cie aysKiem co, Jodko (g. Mickiewicza) 
49.30.

W gru p ie  m ężczyzn : w biegu 100 
mtn f)  J«rmułowicz Cg. Lelewela* i Cza- 
prowski fsem  naucz.) 12 s. w biegu 400 
mtr. i )  B usikw icz (szk. Techn.) .->7-8, w 
biegu 5u00 mti: 1) Pusilewicz 18:16,6 w 
skoku w dal i w rzucie dyskiem oburącz 
1) Czaprowski 577 (poza konkursem 5C5) i 
5 t,5 i w pchnięciu kulą 1) jarm ułow icz 
!8.35, w rzucie oszczepem  1) Borysowski 
(Pogoń; 58 80

W dniu 13 b. m odbędą się poprawki 
dla tych zawodników, którzy warunków  
odznaki nie wyoełnili. (y)

L. 2596/29 Państwowa Fabryka Wy 
robów  Tytoniowych w Wilnie ogłasza-

Wzetarc publiczny
i zakończone bi- na sprzedaż pięciu używanych m aszyn

R A D JO .

N ie d z ie la , d n ia  13 p a źd ziern ik a  1929 r.
10.15— : Nabożeństwo z Bazyliki

W ileńskiej, porzedzone
ciem _dzwonóws  z dzwonicy jgedra^nej. do wyrobu giiz na pi.pierosy. system u
transmisja Ibejńału z wieź Katedr, w Wilnie N ow ińskiego. M asz-ny te m ożna Oglą- 
12,®  -1,4,00: Transmisja z Warsz. Koncert, dac w Państwowej Fabryce W yrobów
1 4 .0 0 -1 5 ,2ui Transm z Warszawy Cdczyty Tytoniowych w Wilnie przy ul. Mako

O dczyf ■\VÓf.~1H S y k a anSM oicicSgSo: We\ ^ ~ J 9 W g ^ zm a cn  urzęc-OWych 
17,40—19,00: T.ansm isja z Warsz. K oncert. O ferty  na źakup pojedynczych lub
19.00-19,25: .K ukułka Wileńs.ia* r.iów.ony wszystkich m aszyi. należy przesłać w 
tjgodnik hum orystyczny. 19,25—19,40: Ir . terminie do 29.X . r. b. pod tymże 
z Wa-szawy. i igadanka. 19,40 — 20,00: sam ym  adresem , w kopertach zapie-
X '  S i r S . ™ -,. s s a :  " o i m , ;  U
2u,00—20 30: Transm z Krakowa. S łucho- k u p  m aszyn  .
c  sko pogodne. 20 30—22,00 1 ransmisja z D o  o fe r tv  n a le ż y  d o łą c z y ć  kw it

W a*sz^ p ógadankH  ?oSuńika“ :°®23.M -  Kasy fa r b o w e j  na z łożon ą do dys- 
24.00 Muzyka taneczna z Warszawy.

P o n ie d z ia łe k , dn 14 paźd ziern ik a  1929 r.

11.56 -12.o5: Sygnał rzasu z Warsr. i 
hejnuł z Wieży Ma.jackiej w Krakowie.
1.2.05—13.10: M uzykus płyt gramofonów. 
13,10 13 20: fransin. z Warszawy Kcmuni- 
k it  m eteorologiczny. 16-35— 16.55: Program  
dzienny, repertuar teatrów i k n  i ch w il­
ka litewska. 16,55—17.20: Audycja ulr dzie­
ci „Czego luozie nie wymyślą*. 17.20 — 
17.45: „Ł moich wspomnień muzycznych*  
w ygłosi Michał Józefow icz. 17,15—18,10: 
P ieśńi żołnierskie w fcw'konaniu S z‘ m o- a 
Sm oiskiego a komo. Zygmunt W u beig- 
18.45 19,15, Audycja hieracka: .D w ie*  
zradjofon. nowela Elizy O rzeszkow ej w 
wyk. ,esp. Dram. Rozgł. Wileńskiej 
19,15—19.40: .P rofesorow ie cudzoziem scy i 
krajowcy na Uniwersytecie Wileńskim* od ­
czyt z cyklu .Jubilnusz U. S B.* w ygło­
si ks. prof. dr, Bronisław Ź ougołtow icz. 
19,40 — 20.05: Program na dzień nastęony, 
ayg ia ł .zasu  z Warszawy i rozm aitości.
20.05—20,30: .T yfus brzuszny na W ileń­
szczyźnie i jego zwalczanie .od czyt wygł. 
dr. Aleksandei ie Rnsset 20,30 — 312,00: 
Transmisja 1 . Warszawy. Koncert. 22.00 — 
23.00 Transmisja z  Warszawy pogadanki 
i kc,mun;katy. 23 uO — 24,JO: Spacer detek­
torow y po  Europie.

pozycji fabryki kaucję w gotówce lub 
papierach państwowych w w ysokości 
5 proc. od oferowanej sum y. Otwar­
cie ofert nastąpi 30.X .29 r. o godz. 10 
rano w biurze tabrykl.
Wilno, dnia B października 1929 roku  

Kierownik fabryki M rozow ski

Fisiukhlemy
dzierżaw mniejszych i większych  
majątków ziem skich, dla bardzo po­
ważnych reflektantów . Zgr. Ajencja 
.P o lk res*  Wilno, Królewska 3. 
teł, 17-80. —o

I
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TEATR I MUZYKA

—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 
ukaż-e się po raz piąty ciesząca się wielkiem 
powodzeniem doskonała koniedja Gogola 
„Rewizor". Głęboka ta sa ty ra  ua przedw o­
jenne stosunki w Rosji, przypadła do gustu 
publicz-ności wileńskiej, która szczelnie wy­
pełnia codziennie widownię, darząc w yko­
nawców z Al. Zelwerowiczem na czele rzę- 
sistemi oklaskami.

W próbach „Mamnn do wzięcia" Grzy­
mały Siedleckiego.

—  Teatr Miejski Lutnia11. Dziś wieczo- 
n  ni sensacyjna sztuka Bergera ,,Powódź", 
któ*ra od czasu swej' premjery w teatrzć 
Stanisławskiego w Moskwie tryumfalnie 
obiegła wszystkie sceny całej Europy W 
próbńch subtelna, pełna iście francuskiego 
dowcipu komedja Croisseta i de Flersa dKffii 
wrót", której główne role pod reżyserją Je­
rzego Waldenu 'odegrają p. p. Ceranka i 
Molska oraz  p. p. Wyrwicz-Wichrowski, 
Ziembiński i Detkowski.

—  Popołudniówki niedzielne. Dziś, o 
godz. 3. 30 p. p. w obu teatrach miejskich 
odbędą się przedstawienia popularne po ce­
nach zniżonych. W  teatrze nr Pohuhince 
ukaże się po raz ostatni wesoły dram at J. A. 
Kisielewskiego ,,Vi isieci”, w teatrze l utnia 
g rana  będzie sensacyjna sztuka Crommelym 
ka. Bilety w  kasie zarńawiań od  godz. 11 
rano.

—  Dzisiejsza rewja stołeczna w  teatrze
Lutnia. Dziś ulubieńcy publiczności w ar­
szawskiej artyśc ' teatrów Qui pro Quo i 
Morskie Oko: Karol Hanusz, M apa Korska, 
Miła Kamińska, Stefanja B-etcherowa, Stani­
sław Belski i Aleksander Piotrowski w ystą ­
pią po raz drugi i ostami z programem prze­
bojów warszawskich. Początek rewji fi^godz. 
II w noc j .  Dowodem zainteresowania pu­
bliczności tym wyjątkowo wesołym wieczo- 
r«fn jest niezwykle intensywna sprzedaż 
biletów, których pozostałość jest do naby­
cia od godziny 11 rano w kasie teatru Lut­
nia.

—  W ystępy Malickiej i Węgierko. Nie-
chirumantów dopuszczających się różnych zwykle zainteresowanie wywołała iapow .edź

m a  K u / .  ^  X  j . -^  ________  ___ _____ 1 1  oszustw wkrótce ma byi nad działalnością 
ich r iztoczony nadzór policyjny.

Wiłno posiada tylu „jasnow;jz&xę‘, prze 
powihdającyich z ręki, kart, imienia i t. p. 
że policja będzie miała nielada robotę.

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA.

—  (o) Stan bezrobocia w  Wilnie. We- 
dług danych P. U. P P  , ogólna liczba be-z- 
robotr.- eh na terenie m. W i'” a wynosi obec­
nie 1968 osób, w tern mężczyzn 1 3 1 5  i k o ­
biet 653. W porównaniu z ubiegłym tygod­
niem liczba bezrohotnych zmniejszyła się »  
8  osób.

UNIWERSYTECKA
— W ystawa jubileuszowa uniwersyte­

tu wiienskieeo. Jedną z -ntegralnych części 
obchodu jubileuszowego naszej wszechnicy

występów czarującej p a r ’ artystów Marji 
Malickiej i Aleksandra Węgierko. W ystępy 
te odbędą się w teatrze- Lutnia w najbliższy 
W w artek  i piątek. Odegraną zostanie ko ­
medja „Świt.dzień i noc".

CO GRAJĄ W KINACH?

Fltljos —  Płodność. E. Zoli.
Hollywood —  Kobieta w  płomieniach.
Lux — żółty paszooit.
—  Światowid —  Riyiera.
Wanda —  Grooowiec miłości.
Piccadilly —  Golgota uczciwej kobiety, 

zakończenie.
Kino Miejskie —  Arlekinad? życia.
Eden — Szajka handlarzy żywym  to 

warem.
Ognisko —  Tajemnica starego rodu.

- mm paloke
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budowlane dla ce'ów chemicznych 
I mielone

N A W O Z O W E

oraz wapie", surow y i m ielony cement krzem owy do tynkowania  
i asfaltowania ulic, z Z a k ła d ó w  P r z e m y s ło w y c h  „ C h ę c in y 11 
Sp. Akc. p. Chęciny 2 (ob ok  Kieic) nagrodzone na powszechnej'

i
«
JL

wystawie 
k'aj'owei

dostarcza odwrotnie
i

W ILNO, ZA WALNA Nr. 9, tel. 323.
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i ł u  s r s S s r » y m  ifóml?
„PŁODNOŚĆ11 W HELJOS1E.

Obraz z „Hcljosu" jest stanowczo jud 
nj m z najlepszych filmów, jakie w roku bie­
żącym pokazywano na ekranach wileńskich 
a może nawet nietylko w roku bieżącym.

Po względem realizacji je-st „Płodność" 
filmem pierwszej klasy, jak niemniej do kla­
sy pierwszej zaliczyć ją należy pod w zglę­
dem gry aktorów 1 pod względem techni­
ki filmowej.

Przeróbce powieści Emila Zoli na scenar 
ju.sz kinematograficzny także zarzucić nic 
nic można. Powiem więcej: fabuła powieś­
ci '/.ręcznie została poefęta, zgrabnie ją na 
stępnie zlepiono, tak, że całość stanowi nie­
zwykle ciekawą, zaryzykuję powiedzieć;; fa­
scynującą.

Zasługą i niewątpliwie talentem reaiiza- 
to ra  „Płodność", Mikołaja Jewreinowa-, jiest, 
że obraz niezmiernie sugestyjnie działa na 
widza.

Tchnie z niego czemś tak przekonywują- 
cem, a  jednocześnie i może dlatego wtaśme, 
tak prawdz.iwem, ż-e dzieje dwueit kontrasto 
wych rodzin, przesuwając się przed .beżami 
publiczności, dziwnie trafiają w  jej sz la ­
chetniejsze, ideainiejsze i zdrowsze struny 
wyobraźni,  struny duchowe.

Pod tym względem jest „Płodność" nie­
wątpliwie filmem wielkiej idei, wielkiej pro 
pagandzie, służącym.

Nie przedstaw a on, być może specjalnej 
atrakcji w kraju, tak silnym '•oz.rodczo, jak 
Polska, ale natomiast dla ojczyzny ^(Płod­
ności", dla Francji jest napewno niemałą re 
welacją, osobliwie dla tej części spoięczeń 
stwa francuskiego, która z przerażeniem my 

■ sli o tern, że naród francuski, i e  francuska 
rasa wymiera.

Autor przeróbki filmowej powieści: Zoli, 
potrafił z niezwykłym realizmem przeciw­
stawiać sobie dw a odrębne środowiska ro ­
dzinne, potrafi tak tendencyjnie, a jednoczę 
śnie niewidocznie, o rze jaw iać-śwę/.sympatje 
na stronę rodziny liczącej aż jedenaście po­
tomstwa, że te tendencje zarówno Zoli, jak 
i jejjio* samego podświadomie wnikają we 
wrażeni'a patrzącego, który „urobiony" odpo 
wiednio i nieomylnie z widowiska wychodzi.

Pisałem na wstępie, że „Płodność .diest 
obrazem w yją tkow o dobrym. Wymieniłem 
elementy które więc ,na ten efek^ składają.

Omówiłem tylko co. ^c.enarjusz, teraz 7, 
kolei pomówię o kreacjach aktorskich. Któż 
je tworzy?

Czołowe postacie powierzona] trojgu du­
żej miary, ‘artystom.

Grają je: Gabriel Gabrio, Diana Kareu- 
ne -oraz Andree Lafnyette.

Pierwszy w roli oica licznej .rodziny, da­
je typ człowieka silnego, człowieka zasad, 
których nikt i nic nie jest w itanie zfamać. 
Sylwetka wypada bardzo jednolita i kon­
sekwentna.

Pani Dianie Karenne w udziale p rz y ­
padła rula tragi&ma matki jedynaka, który 
wskutek nienormalnego trybu życia umiera, 
mimo najwyższej •efaczajądęj go  pie czo 
lowitości macierzyńskiej. \V momentach naj­
trudniejszych : najbardziej tragicznych, a r ty ­
stka daje tak wyrazisty obraz swych prze­
żyć duchowych, że kreację jej uzjia'e należy 
z a  imDonującą.

Pani Lafayette v  rok lwicy salonów, ku- 
sieielskiej i uwodzicielskiej jest niezwykle do 
t\var7.y. Je zmysłowa, wsp‘aniala uroda, na 
tle roli, którą w „Płodności" g ra /s  nabiera 
ba rw  ognia, w  którym, ileż to losów męskich 
się spala.

Albo weźmy taki typ Maurycego, jedy­
nego potomka wielkiego przemysłowca frań- 

1 cuskiego .
Suchotnicza sylwetka wśród rozkoszy 

najwyszukańszyeh tego świata, wśród orgij 
nijackich po nocnych Paryża lokalach,' 
nieschodzącym z ust grymasem cynizmu i 
przesytu.

Ten mały dwudziestoletni chłopiec, chory 
fizwznie o  chorej duszy, otoczony nierozsąd­
ną miłością matk. : pobłażliwością ojca, k tó ­
rego tysiące, a kto wie, czyi.i nie milionv 
na praw o i lewo rzuca, i litość wzbudza i 
obrzydzenie.

I możnńby tak beż końca snuć nitkę wra­
żeń z premjer y w „Heljosic". Coraz to coś 
wynajdywać, coraz to reruszu fragmentom 
dodawać.

Ten.atu by nie’ zbrakło, ale braknie w 
„Słowie" miejsca.

Dlatego kończę, resztę spostrzeżeń me­
mu czytelnikowi zostawiając. Omega.

iiitje imseimgo i M .
l f t Y M N f r l  seplenienie i wszelkie

J u H D I U g  ,nne  wa<Jy wymowy
™ * usuwam zupełnie.

Leczenie p-owadzę pod kierunkiem  
pi r lekarzy-neurologów.

Zapisy i.odZień z wyjątkiem świąt 
i niedziel od g. U —12 i c j  3 j póf, 
do 4 i pół po południu, S ierakow ­

s k ie g o  25 m. 3. Zofja Kozubowska

OFIARY.
Zarząd T-w a popierania pracy społecz­

nej im. S. i J. Montwiłłów składa zamiast 
kw iatów  na grób ś. p. Czesława Jankow ­
skiego na Żłobek im. Maryi 25 zł.

Zamiast kwiatów na trumnę ś.p. Jadwi­
gi Miranowskiej na ochronkę im. Marszałka 
Piłsudskiego składa Haliińa Lapkowska 20 zł.

i4MBWB

O G Ł O S Z E N I E .
Sąd Okręgowy w Wilnie ogłasza prze­

targ na roboty w iwnątrz gmachu Sądów, 
Mickiewicza 36 —  malowanie farbą klejową 
i olejną przestrzeni około 10.000 metrów 
kwadratowych.

Oferty składać na imię p prezesa sądu 
okręgow ego w Wilnie w godzinach urzędo­
wych do godz. 12 dn. 16 października r. b. 
Inforr.iacyi uprzednio udziela intendent Sądu 
—  pokój Nr. 104 w godzinach od 12— 18
p. p.

Prezes Sądu.
1606—VI— 0
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tą UAJC1B
we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych zńancgo 

Środki od odcisków

P ro v \i_  A .  P A K A .
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BEZPŁATNIE
WYBliR PIS M MYDE MA#ASŜ iNTA

IBS

przystępu je  do w ydania wy&oru Pism Gay de Haupassaiua. k tóry  
obejm ie 24 tom ów, po ok. 130 str. Każdy czy telnik, k tó ry  w ciągu 
10 dm  nadeśle  pod naszym  adresem  załączony kupon, otrzym a 
bezpłatn ie  całe w ydanie. W ysyłkę uskutecznia się w kolejności 
zgłoszeń, jedynie hoszta reklamy i opakowania wymagaja opłaty 
61 gr. oq tomu.

Ten sam Wybór Pism m oże każdy otrzym ać rów nież w wy­
daniu cprawnem, po niezw ykle niskiej cenie.

DZIEŁA tfAyP&SSAriTA
w yw arły  n a  jegu w spółczesnych w yjątkow e w rażenie, a to 
dzięki nieiwyKłej Sirfiałośti, z jak ą  poruszał problem y codzien­
nego życia, je d n i przyw itali go z m iejsca z największym entu­
zjazmem. Widząc w  jego realistycznem  ujęciu najlepszy  sposób 
przysiąp iom a do rozv iązania tych  w szystkich kw estyj. D rudzy 
rów nie gwałtownie gt zaatakowali, obaw iając się, by  jego ja ­
skraw e, bez żadnych obsłenek  przeprow adzone opisy, nie zo­
stały  fałszyw ie zrozum iane p izez szerokie koła czytelników  
Cbie jednak  strony były  zgoane w ocenie, że M aupassant jest 
9>ierwszorzeónein zjawiskiem artystycznem, z n a k o mi t y m s ty l i s t a ,  
wspaniałym znawca ludzi.

Dzisiaj, po kilkudziesięciu latach, okazuje się zasługa 
Maupassanta, jako szerm ierza ideałów  now oczesnego życia, 
w caiej pełni. Czyta się jego powieści i nowelo nie tylko dla 
ich akcji, pełnej napięcia i wstrząsającej wierności, z jak ą  odsłania 
różne s tro n j życia, lecz w pierw szym  rzędzie jako  dzieła poety, 
k tóry  pragnął, by  życie ludzi stało  się iepszem 1 piekniejszen., 
aniżeli to, k tó re w idział dokoła siebie.

Wynór Pisni o se jM e  w ie śc i:

Piekay shiaptec, Piotr i lan. Silna jak imiert, 
Zycie, Kasze aerte, Mont Piioi

i kalka tófróut w e i .
Zam ówienia w ażne tylko dla kuponów  
n a d e s ł a n y c h  w c i ą g u  10 d n i .

wmmmm „suiemrga**
KKAKOlk, MMUEWSKIEOO 2.

Niżej podpisany  życzy sobie otrzym ać bezpłatnie 

Wybór Pism 6uy de Maunassama

Imie i nazw isko: ...............-......gfc................................ .................

Dokładny ad res:

w ie i .kosc  n a t u r a l n a
W Y D A N IA  O P R A W N E G O . Pieniędzy .załączać nie należy.
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Doirór EnuR o iiiityc ii m o s ip :

T r a k t o r y  w olnobieżne .MUNKTELLS* do ropy naftowej.

M o t o r y  .MUNKTELLS* do ropy naftowej o sile 7 do 50 K, M. 

M o t o r y  .M ASSEY HARRiS* do nafty o sile 1 i pól 3 4 i pół

czyszczące m otorow e firmy WICU TERLE i KOVAR- 
t M i u e a r n i e  Z1K r(5tnej * ie ikosci.

B u k o w n i k i  i  T a r k i  R O H O W ‘

T n e u r y  do zbóż ozim ych i jarych MAROTTA.

(T reszczotk i) i T R 1 E U R Y  do czyszczenia  
V  ^  ®  J jX siemienia lnianege oryg, SZULTEGO.
\ Ą y  i —. .  m otorow e „S V E A* , udoskonalony typ młyna .E konom *) 
* l l J  1 1  > przenośne, ró t ,ei wielkości.

-  P O L E C A  —

Kmo Miejskie
U LA  tóJEjSIĆA 

ul. Obtrobii^mska 5.
39

Od d fia  & do 14 października 1929 r. w łączn ie będzie wyświetlany film:

A i i e k i n a c f l a  ż y d a

 ̂ A \r 4- A. ..r 1 H

(C

A k t ó w  10
W rea1 ;zacji największego mistrza E. EJCMBERGA. W " okcb  głównych, groźny rvwzl Janningsa 
HENRYK GEORGE. Jedna z ty ją c a  bezdomnych -  FEE MALTEN, ERNA MORENA i I JDW1K 

LERCH. W dniu 10 października K-no nieczynne 
1 Następny program: .MARYNARZ SŁODKICH WÓD*.

Zawal na

D o g a d n e  w a r u n k i  k u p n a . 6£Zf*l

KINO-TEATR

„HIELIOS'

Premiera! Przebojowy film erotyczny! Największa sensacja doby obecnej!
P  ^  ~  wU nieśm iertelnego arcydzieła E M I^A  Z O L I. Dramat

■ L  i i  H  ■  »  m  m ?  w spółczesny, porusza niezmiernie ważne zagadnienie istnie-
V  mśMr 1  i  %  nia redncstki i narodu. R ealuacjr genialne, |o MIKOŁAJA

JEWRE1NOWA, twórcy .T o  cc naiwa*ninirze“. W roi. głów n. Asy: Dhfuba Fiancji ANDREE LAFAYETTE, 
wieik.- Fagiczka DIANA KARENNE i < ADKIcL GABRlO. Swial j rzep>chul Paryż y nocy. Seansy o g. 4 ,6 , 8 i 10,i5

OfŁABBiiE
BLEDNfCE.

L E C Z Y  ^

H E f t f O G E l ioryfindt

KINO-TEATR

„H O L L Y W O O D *'
i

M ickiewicza 22.

D ziś! Rewelacyjny nrogram. f i  f, f |  . f j  F ^ H I T I I e A  50r-Vwa, czaruje, u-yodz4 w swei r i j le p - i t  
Najznakomitsza gwiazda ekranu II  l i  U  T  L a W i i l l U l M l B  kreacji jako ogr-nięta namiętnościami v w 

św iatow ej produkcji 1929|3u r. podziwianą w Ameryce i Europie

K o b i e t a  w  p ł o m i e n i a c h "99
potężny dramat Kobiety zm ysłow ej opanowanej gorącą m iłością stojącej na rozdrożu, wybierająci j między 
mężem a kochankiem . H -Sirtcię m uzyczną wykona orkiestra koncertow a. P oczątek o goaz. 4, 6, 8 i 10,23. 
.j n k i i - i  łŁskŁwie prosi Sz, PLbliczRcfź O przy pycie ._ 15 minu. przed -.■zpuczę—em se isów.______

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Znana W różta [ n i t i n
w yzdrowiała wznow'ła przyjęcia. 
Przepowiada przyszłość, sprawy są ­
dow e, o  m iłości i t, o przyjmuje od  
10-ej do 8-m ej w ieczór. Adres: N a­
przeciw Krzyza, ul. Młynowa Nr 21 
m. 6, w Dramie na prawo schody.

H KONTIHENTS
ŚNIEGOWCE

K A L O S Z E
TRWAŁE i ELEGANCKIE

i r eda l  z l o t y
jAKOŚĆ GWARANTOWANA.

Grand Prtx
Parł- 1927 

Gold medal
Paris 1927 

Grar.d Prix
LIbau 1926, 1927 

Grand Prix
Mitau 1927 

Gol d  m edal 
Klga 1927

W iln o

KRAWIEC DAMSKI
STANISŁAW WIŚNIEWSKI

b. wsp, pierwszorsędrych firn w Warszawie 
HERSE, JANiSZEWSKl f innych. 

Nagrodzony dyplomem pierwszej w yższej szkoły  kroju 
w W arszaw ie. P iscow ni płaszczy, kostjumów oraz futer

W ilno , K rólew ska 3.

AF.TRETYCY - REUMaTYCI
bierzcie za  ivode

S
BCTBULm

me

y S C H Y t  C E L E S T I l f S
* l n a t u r a ln e g o  źródła h ząd u  F rancuskiego jś 

w ód  fabryk ow anych  sztu czn ie  |
M izącgch  n ieprawnie nazwę YICHY

i  J H W H 9 W H  s - i i o

Magazyn konfekcji, obuw ia, bielizny i wszelkiej galanterii 
N a d e s z ł y  o s t a t n i e  n o w o ś c i

Z p o w o d u  reorganizacji spółki o g ła sz a m y  o d  14-go b. m.

S p r z e d a ż  e l a i y j n ą  to w a ró w ’ p o  c e n a e t i  w yją tk ow o  n i s k i c h  
P r o s im y  obejrzeć: nasze  to w a r y  1 przekonać  s ię  o  naszych  cenach

D w a  D i !  Suknie na zam ówienie wykonywamy z własnych i powierzonych materjałów.

Żądłjcl* marid

“ Y i C i l Y  -

-T
ś
i

■ B M B B a i s a B t a i
® Firma egz od 1874 r.
*s Skład Fortepjanow, P ianin  i Fisharm onji

K. Dąbrowska.

1928

Wielki wybór gatUilKów LUKSUSOWYCH

Dom
handlowy

ZADAJCIE WSZĘDZIE.
P r z e d s ta w ic ie ls tw o  I sk ła d  fa b rrczn y

■Cła TROCCY Wll”°’ufTK Śc“ 26

W iln o, ul. N iem iecka 3, m. 6 , *
Wielki wybór nailcpszych agranicznych i kra- g  
jowych instrumentów, tylko gw arantow anej m 
jakości . ■

-  SPRZEDAŻ 1 Wv nAJĘCIE. g
icb » h i i i h b  wuwrt w a f a  mar.* ■iawa ■aaiBKr

‘Kursy KimwcóUf SzmcrliGidowyKh1
Siuuiarzyizenia Tschnikoui Polskich w Uliinie

UL. PONARSKA 55. TEL. 13-30.
W dniu 28 p-ździernika r. b. rozpcczną się zajęcia w grupie 
XI AMATORSK'EJ dk Pal- i Panów z nauką 5 cio 
tygodniową i w grupie XLI ZAW< )DO\ż'EJ dla Kierowców  

zawodowych z nauką 2 i pół miesięczną.
Zapisy przyjmuje, i iniorr J.cyi uaziula, sekretarjat kursów  
codziennie oo g. 12 do 18 przy ul. Ponarskiej 55, te l. 13-30. 

Przy ursach warsztaty lepaiacyjne dla 
sam ochoaów  i ciągów ek rolm -zych, i 6 £ ' r - , ,

I

a i  i mewy cwoeowe
jab łon ie , grusze, śliw y czereśnie, w iśn ie, agrest, 

porzeczWi, ntaiiny oraz ozdobne.
Zaaklimatyzowane, wychowane na miejscu w szkółkach.

Nowy wielki dobry wybór
p o leca ją  na sezon  jesienny Szkółki M azelewskie 

przy Kolonji W ileńskiej.

W i l n o ,  Z s w a l n a  6 — 2 .

Ceny przystępne. o

iv* m  “ i ł s ;
W d o  w y n a ję c ia .  Ś w ię t o -  m t r- b K M £ &

inrcb I \o\r %__10 ™  ^
h
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jerski zaLlek 3—10.

T ł i c ś i j t o i i i i  W znow iona
2 i 3 pokojow e z w y-pracow nia krawiecka 
godami do wynajęcia, sukien, pła izczy, futer 
Ul. 0 'iarn a  2, spytać i przeróoek , po ce-  
aozorcy. —0 ach dostępnych .
! * , |  i ”  ' Przyjmuje ta>” e dt̂

1 r Y K i Y l f ^  nauki uczenice. Sko- 
, Ł - U A a l L  pówka 7 m. L,

z m ie s z k a *  W ł A D Y S Ł A W ahandio»e  
niei* i bez duwynaję' 
cia Gdańska 6. Spytać 
dczon  y -  0

Przepisujemy 
na maszynie

i - z  dla <,=. I tłumaczymy u e w sz y -  
z  G K O J  mot/fej 5tkicił  jęz kacn na 
z w ygodam i-m ożna ł ^ al ,Zfl °o g o Htiych w a- 
utrzymaniem. Zygtnun runhach. Ayencja *P°I- 
tow ska 1^|1. — Tkres Wilno, 'Królew-

gs&s
ska 3, tel. 17-80 —0

Wafa do ckien
kolcrow a i wałki 

W SKŁADZIE a p t e c z n y m

jv  P R U Ż A N A
ul. Mickiewicza 15 vls-a-vls H ot. G eorge'a Egz od 1890 r. 

— Najtańsze ceny . —

j f&SKDY J

h K A K W

DOKTOR

slPł I W

i l K M a M a  m łoJszyc!. dzieci

^ * i d ą  t w & r u ą

posiadam y u .ias w kraju prawie w każdej m iejsco­

w ości. Zakiady w odociągow e nie są w Stani 3 usunąć 

z w ody pewnych składników  mineralnych, pow odują­

cych tw ardość wody.

T ysjące gospodyń znają dobrze niepizyjemp.ości 

i poważne straty, jakie wyrządza woda twarda przy 

gotow aniu, praniu etc.

Dotychczas w tym kierunku nic nie uczyniono, 

aż wreszcie ukazał się Filtr-Electrclux, który rozw ią­

zał całkowicie tę kwestję.

Wecfrcf*' a r

W o d e  m i ę k k ą

otrzym am y, gdy przepuścim y w odę twarda przez 

Filtr-E!ectroluX, absorbujący wapno i pewne składi iki 

mineralne, powodujące jej twardość. W szelka twaraa 

w oda staje się  tak miękką i przyjem ną w użyciu 

lak w oda deszczow a.

W oda miękka dc prania daje nam oszczędność  

na czasie i pracy, jak również na środkach do pra. 

nia, zapewniając nam jednocześnie kilkakrotnie zw ięk­

szon ą  trw ałość bielizny.

W oda miękka posiada jeszcze tę zaletę, że g o ­

tow an e w niej potrawy stają'3 się sm aczniejsze i p o ­

żywniejsze przy skróconym  czasie gotowania. W oda 

miękka chroni naczynia kuchenne od tworzenia się  

kamienia wapiennego i tern sam em  pow oduje oszczęd­

ność na paliwie.

A  R I . l I f ó f ó m i P R  usaz Gabinet Kosme- m ieście lub na wy 
B B « U lU ll ł« lM r i l lI i  tyczny usuw* zmar- iaT<h Posiada mu/yttę. 
Choroby weneryczne, h K zk i .  pieg., wągry D ow . rię w adr.,in. 
skórne, i syfilis. P rzy  i lJpie i  brouawki, ku-. .S łow a" u p Cz, M. 
jęcie: Odi » 1 »3—7. jfźaikł, wypadanie w ło- '  _ ' “

Wilno, »óv . MicKiewiczi 46. , t

ul. Wielka 21.r-4
(Telcd. 9 21)._______ =

81

G a b

LOMBARD
  - Biskupia 12, te!. M -10,

‘ W M O t a iE  — —1 wydaje pożyczki nez 
Potrzebna o£ranir._en;a poa za- 

od zaraz osoba, c h ę t -s,r:’w różnych .owa 
niej młoda, z grun- f ow: bry ^n.ów, z ło ta  
tow ną zn ajom ościąsret” ' • turer, m eb li,
języka niem ieckiego, dywanów, pianin, sa- 
d j  konwersacji z g p c c iio d ó w , maszyn
letn:m ch łopczyk iem 1 *• P- 6 9 it  4-
na kbkr godzin « i e n - R u , „  k ro iu , S I^ h

r . 1? *  ' " u s s 1
Adics: ul, Kościuszki .  “ elow uf,e .f Ł . '1- j -  - » l  I t e t e o o r e p j

ul Wielka 5o, m. 3 
Zapisy codziennie, na 

posady do kursa dzienne i w ie-  
w czorow e. - [

Nauczycielkę

LEKCJE
N lis ls k liw

|tr

DOKTOR

0 . Z B L 0 0 Y I E 2
dt^ro we; aryc^nt 
sytilis, narządów  
moczowych, ‘ J 9 
—1, od 1—8 wiecz. 

Eiel.trcterapja 
(diatermju).

K f » b le u - L e k a r c

l !  I l l i l l U D k i
kCcHEf a, WENE- 
RY*ZNĘ NARZAt
d o ": M e c z ó w .
oi. 1^- 2 i cd  4—ć., 
aL Mickiewicza 24, 

' t< u 211

h o d o w ca  ,
_  lub hodow czyni w ;dłu2 najnow szej 

do niedużego majątku Ibętpdy. Teorjj prjk- 
celem  zaprowadzenia *)'k *» tłum aczenia. 

"*81 obory i chlewni, Ła- P ° rt0(va 6 —2. o  gd- 
B j s k a w e  oferty z ż ą d a -45—5 po p0‘- —Z
SM neir wynagrodzeniem — —— — — —
^  pros1!; kierować do 

^  aoministracji .S łow a*
I* pod .Z am iłow ana ho-

^  e  1 dowczyni*, —0P acjon  m ej K osm e - — .......................   -
tyki L eczn iczej. Pom ocnicę BUCHAL- 

W i l n o ,  TERA, siłę  ,wykwalifi- 
M lck iew icza  31 m 4. kowaną z kilkuletnią  
'.łflHn kobieca kon- praktyką poszukuje 
U‘U"“ serwuje, d osk o-w ięk sza  frm a, W‘’ma- 
nali, odśw ieża, usuwa gaue świadectwa i re- 
jej skazy

Silidnie
lokujem y gotów kę  
w każdej walucie 
pod m ocne gwa­

rancje 
D. H. K „Zachęta. 
Mickiewicza 1‘ 
te ł. 9-05, g ń ^ h -l

D októr-M edycyry
k if lE W Ł I Ż

cho iob y  w eneryczne, 
skórne i płciowe, ul.

W s p ó ln ik
. braki, te re n ie . Zgłoszenia .Ig do 'nt resi

Sztuczne opalenie ce- adrr, nistra. ji dziennika KV K, u w n u u .  u o  
ry. Wypadanie w fo- pod D S. — 1 Wl®£lzicć się w ti ' t t
sów  i łupież. Naj- °?  (t®.zeft. 4 ; j utana»
now sze zdoDycze k o- u Niem.ecKa 4. - j

m  | SFS1K

Urodę KOBIECĄ
konserwuje,

Mickiew.rza 9 w ejście ''oskonaii, odśw iei a. 
z ul. Śniadeckich l , “suw.a P.raki i skaSy
przyj, u.e od g. 
i od 5 —7 . . p.

FILTR DLA DO M OW EGO UŻYTKU TYP K. I.

l _ 2  Regulacje i trwałe 
prz “ciemnianie brwi. 
Ganinet Kosmetyki

m B . t d M , F S y f l  Lecznic ;e .CEDiB*  
.  m. w h i i i  h h i i  Hrym^wiczowe . 

waneryczift/ : j czo- Wiejka jg .ti. 9. Przy,, 
płciowe I skórne, ul, H „ -.1—7 —
\.«ieK kil •„ teL :0ń7, ^
- m g  Q .Ho-E

U
H E L E C T R O L U *

Z $

WARSZAWA  
Krak. Przedm. 4 

teł. 2 5 - 3 4  
WILNO 

Zam kowa 2 
teł 3-35.

C E N T R A L Ą
W ARSZAW A  

W ydział Filtrów

O D D Z I A Ł Y :

ŁÓDŹ  
Piotrkow ska 53 
tel. 44 66, 49-99  

KATOWICE 
Dyrekcyjna 10 

tel. 10-69

%
%

13-
_.uółka z ogr, odp. 
Wilno, ul. Tatarska 
23, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fsbryka i skład  

mebli: 
jadalnie, sypialnie, 

salony, gabinety, 
łóżka niklow ane i 
angielsk.e, kreden­
sy, sto ły , szafy 
biurka, krzesła  
dębow e i L p. D o ­
godne warunki i 

na laty .

D z ie rż a w y
majątków ziem- 
skicn dla poważ 
nych retlektantów  

poszukujem y  
W ileńskie 3iu 5 
K om isow o - Hanal. 
M ickiewicza 2 i ,  
tel. 152. -  0 ’

Fr.
POZNAN  
Ratajczaka 39  
tel. 28-93 
KRAKÓW  

Rynek G łów ny 33 
teł. 2 6 1 7

L U K f l L B j
R . E r  U iE H  B r a n a  ■■ - B

-.b. 4 c » : 7 r ,» o 4 5  ?  - r p ?
płr.iowe. Elektrotera- 5-pokojowe bardzo ła- 
* jii, k o ń c e  górskie. dl?e przy ,u‘- Micku d q sprzedania fol- 
dlatei mja. S o l.u z WK/ a. pl^tr.° w wark z długiem bank. 
M ickiewicz* 12, r6g podwórku, na miesz-2 5  tysięcy złotych, ob- 
Tatarfklej P—2 15— 8 ,anie. te ,ia  ull.c y szaru 88 hr dobrej 

W-ŁP. 43^ w®l^ciem od rrOntu. w tern łąk 11 ha
ń nsT O B  Mogę dopłacić. Do jasu 10 ha. Wiadomość

I. J,lieuZ1 ;C v' BiarzlP® 'N ow og, 5dek, hotel
II* 4̂  Iff* )BkIw klamowem S* Gra* jtalja H* Tarajewiczo- 

choroby » eneryczne bowskiego. (iarbarska 
syfilis 1 skór. e. l u. l  —9
WILEŃSKA 3, te  —  — ■—
iefor. 567. Przyjmuje FokĆj

Przepisujemy
na m aszynie, i tłuma ­
czymy we wszystkich, 
językach na bardzo 
1 igudnych warun­
kach ‘ Ajencja .P o l-  
kres* W ilno. K "ólew- 
skn 3, teł. 1 r-80a —

wa ■

od

LWÓW  
3 Maja 19 
tel. 13-12

BYDGOSZCZ  
PI. Teatralny 3 

tei. 12-33

8 do 1 i od 5 iio 8 
— S ~  ~ odrem ontowany, jas.iy,

U L  r U r i - l S i l l  ciepły z osobntm  wej: 
f ih o r & b 3 skórne i w e -  s e ie m , z O D a łe rn  i 
■•rydm S Przyjmuje elektrycznością do wy- 
ai ] ^d::. 10 do 11 od najęcia. F-r.na 3 b m. 4.
5—7 p.p. W,Pćjhulau---------------- —   —
k a  2 , r ó g  Z a w a ln e j  n  n n i,ó jn suche, s ło -  

*  PDKD]6, neczne ze

■ C O L W a RK z m u-1 
1 rowanemi zabu- 
oowć niami, oSro- 
cek  dużego dworu, 
z długiem banko- ) 

■ wym sprzedamy 
za 4.000 doi 

W ileńskie Biuro 
K om isow o - Handl 
M ickiewicza 21, 
tel. 152-_______ —0

Pożyczki z>bkc
i dogodnie z 

matem, kosztam i ! 
załatw ‘amr p o ­

ważnie 
Wii. B irro . om .- s 
sow c - H andlowe, J 
M ickiew.cza 21, j 
te ł. 152. fł-tfr- |) 1

-Ą B
DOKTOR

M k l ń i i a
pc PO W RO CIE 

wznowiła przyjęcia, biuro

K o ł n i e r zwszelkiem i wygodami, 
oddzielnem wejściem , 
do wynajęcia od 1 skufiksow y co  sprze 
listopadc- Mo z i a  pod uania okazyjn.e. M ły- cłl0WSKieg 0 , unieważ 
Diuro. jagiellońska 6 nowa >\ m. 6, oglą- nia sig _ q

Z gubioną książką 
wojskow ą wyd. 
przez P. K. U.y, 

Święcianach, na imię 
Franciszka Salm* 10- 
wicza, unieważnia się,

Skranzioną książkę 
w o,skow ą rocznik • 
1904, wyr1 przes 

PKU Wilno na imię 
W ojcie-

W ilnc, Wileńska 33 m 1 m 2, —0 dać od g. 2 po poł.

W y d aw ca  Stanisia-w M a c k ie w ic z . O dpow iedzia lny  redak to r  W .to ld  W o y d j h o .
Drukarni 1 W y d a w n i c t w o  W i l e ń s k :e“ , K w a s z e in a  23.

1


